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PODARUNKI
dla dobrych Abonentów 

„GAZETY POLSKIEJ” 
którzy opłacą Gazetę 

na cały 1895 rok to jest do 
1 Stycznia 1896 roku.

Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacę „Gazetę Polskę” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1896, 
maję prawo wybraó sobie w pre
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości księżek tak z po
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która księżka wynosi wię
cej niż $1.00, to abonent od
ciągnie sobie jednego dolara premii 
Od tej ceny a resztę przyśle z pre
numeratę.

Abonenci maję prawo wybierać so
bie książki tak własnego druku, jak 
i sprowadzane z Europy.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko dwa DOLARY.

Pieniądze należy do nas przesy
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Extra premie:
Ato przyśle 2 nowych abonen

tów może wybrać sobie książek za 
50e., za 3 nowych abonentów 75c., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no
wych abonentów za $2.50. Pizytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek.

Ktoby nie miał w domu Igo Ro 
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
po mieć, może go odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex
pressem. Który z abonentów obciął
by, aby przesyłkę my sami tu o- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 40c. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze, 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o- 
prawy. Od ceny następnych ro
czników (II, Ulgo, IV go, Vgo, 
Vigo, i Vllgo) oichodzi jeden do
lar premii.

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Z przyczyny byłych złych czasów 
wielu zostało winnych za Gazetę Pol
ską. Kto zapłaci za rok ubiegający 
i na następny (4 dolary) niech sobie 
w podarunku wybierze książek za 
DWA DOLARY.

Z przyczyny zaprowa
dzenia nowych maszyn 
do drukowania bardzo po
trzebujemy pieniądze, 
więc kto może opłacić 
,.Gazetę Polską” na rok 
dłużej to jest do 1 Sty- 
cznia 1897 niech sobie 
wybkrze za $1.50 więcej 
książek.

Tygodnik
z roku 1894.

Dla tego, że tego roku pozosta
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty
godnika, każdy może wszystkie nu
mery czyli cały rocznik nabyć za 
jednego dolara.

Powieść Jan III Sobieski czyli 
Ślepa niewolnica z Sziras nie jest 
osobno w książkę drukowana, tylko 
w Tygodniku. x

Po zniżonej cenie.
Za poi ceny!
Potrzebując wiele pie

niędzy na spłacenie no
wych maszyn do druko
wania, postanowiłem ze
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży ksi żek po zni
żonej cenie.

KTO PRZYŚLE 
$5.00 (pięć dolarów) 

ODBIERZE KSIĄŻEK 
za $10.oo 

(dziesięć dolarów ) Książ
ki szkolne i kalendarze 
nie ^rzedają się po zni
żonej cenie.

Kto przyśle 7.50 od
biorze Zł 15 dolarów.

Kto przyśle $10.00 od- 
bierze za 20 dolarów.

Kto dice abyśmy opła
cili przesyłkę, nieć» do
łączy 10 centów do każ
dego dolara.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, 111.

PRZEGLĄD
i

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA

Z Cairo donoszą 19 lutego: Khe- 
dyw podpisał dzisiaj w obecności 
egipskiego gabinetu kontrakt, na 
którego mocy podnosi ulubioną 
swą niewolnicę do godności małżon 
ki. Uroczystości publicznej nie bę
dzie. 10 czy 12 lat temu kupiła 
matka khedywa kilka czerkieskich 
niewolnic, które później używała 
za wyższe służące dla swych dzie
ci. Czerkieski te były wtenczas 
także prawie jeszcze dziećmi i zo 
stały wychowane odtąd w pałacu. 
Gdy teraźniejszy khedyw wstąpił 
na tron, jedna z tych dziewczyn 
była przeznaczoną dla jego poko
jów i miała dozór nad jego garde
robą. Khedyw rozmiłował się w 
dziewczynie, lecz bawiło długo 
nim się stała jego nałożnicą, gdyż 
nie chciała wdać się w takie sto
sunki. Gdy jednak przeszłego roku 
matka khedywa udała się do Kon
stantynopola, aby, jak powiadano, 
uskutecznić małżeństwo pomiędzy 
jej synem i jedną z tureckich księ
żniczek, poddała się niewolnica khe- 
dywowi, gdyż wiedziała, że, gdyby 
khedywowi porodziła syna, może 
rościć sobie prawo do małżeństwa 
z nim, a syn jej zostałby prokla
mowany następcą tronu. Matka 
khedywa dowiedziawszy się o stó 
sunku miłosnym pomiędzy jej sy
nem i Czerkieską, rozgniewała 
się bardzo, lecz dała się ułagodzić 
gdy syn ją prosił o przebaczenie i 
oświadczył, że chce niewolnicę pojąć 
za małżonkę. Mniemano że khedyw 

ożeni się z dziewczyną, która jest 
trzy lub cztery lata starsza od nie
go, przed urodzeniem dziecka, aby 
mu zabezpieczyć prawo małżeń
skiego urodzenia, gdyż wątpiono, 
że prawność może być ustanowio
ną przez małżeństwo po urodzeniu, 
gdyż dziewczyna nie była niewol
nicą khedywa, lecz jego matki. 
Według niektórych z najlepszych 
powag nie może khedyw nabyć 
własności tej niewolnicy, gdyż ma
tka jego nie ma władzy sprzedania 
lub darowania komuś niewolnicy, 
gdyż to sprzeciwiałoby się prawu 
niewolniczemu istniejącemu w Egi
pcie. Inni członkowie familii khe
dywa są rozjątrzeni z teraźniejsze
go położenia rzeczy, gdyż się spo
dziewali że khedyw i jego jedyny 
brat, Mohamed Ali, umrą bezdzie
tnymi. Niewolnica, z którą się 
khedyw ożenił jest w haremie zna
ną, jako Itbul Hanum.

* * «
Z Colon W środkowej Ameryce 

donoszą, że tamtejsza prasa stoi 
pod najsurowszą cenzurą. Żadna 
depesza, czy donosi o wypadku 
śmierci, o weselu, o rozbiciu okrę
tu lub o rzeczach podobnych nie 
może zostać wysłaną z miasta, je
żeli jej nie podpisze publiczny cen
zor, signor Parez. Nikt nie może 
ogłosić tam lub w całej rzeczypospoli- 
tej Colombia coś takiego, co nie 
zostaje potwierdzonem przez rząd.

* **
Z Berlina donoszą 20go lutego: 

Wniosek do prawa, aby prawo 
skierowane przeciw Jezuitom zosta
ło zniesione, został dzisiaj przyjęty 
przy trzeciem czytaniu, co wywo
łało oklaski całego “Centrum”. 
PrŁeciw wnioskowi głosowali kon
serwatywni, członkowie partyi pań
stwo™ ej i narodowo-liberali. Istnie 
je jednakże mniemanie, że uchwała 
nie stanie się prawem, gdyż nie
miecka rada związkowa już raz nie 
chciała odwołać prawa skierowane
go przeciw Jezuitom.

Prawo antijezuickie zostało na 
Sejmie niemieckim w dniu 19go 
czerwca r. 1872 przyjęte 131 prze
ciw 93 głosom i weszło w życie z 
dniem 6 lipca.

W grudniu 1893 postawił hrabia 
Hompesch naczelnik “Centrystów” 
wniosek, aby prawo dotyczące się 
Jezuitów zostało odwołane. Wnio
sek ten został także przy trzeciem 
czytaniu na Sejmie niemieckim 
(Reichstag) przyjęty, chociaż małą 
tylko większością, lecz nie został 
potwierdzony przez Radę zwią
zkową.

— Z Berlina donoszą 20go lute
go: Na dzisiejszej sesyi stowarzy
szenia dla ekonomicznej reformy 
powzięto uchwałę, że traktat han
dlowy Prus z Stanami Zjednoczo
nymi z r. 1882, jako i inne trakta
ty handlowe różnych państw nie
mieckich ze Stanami Zjednoczonymi 
nie są już dłużej obowiązalnemi 
dla cesarstwa, i że przy traktatach, 
które później mogłyby być zawar
te, państwo powinno postępować 
ostrożniej, aby obronić własne in- 
teresa.

* **
Z Wiednia donoszą 21 lutego, 

że w Galicyi w przeciągu dwóch 
dni zmarzło 20 osób. Mróz wciąż 
panuje w środkowej Europie. Je
zioro zurychskie zamarzło do po-

Iłowy a Vierwaldstaetter jezioro 
całkowicie.

Nad górnym Renem została ko- 
munikacya kolejowa przerwana 
wskutek śnieżycy. W północnych 
Węgrzech panuje niezmierne zimno. 
W okręgu Syracuse na wyspie Sy
cylii wydarzył się taki śnieg, że 
wszelka komunikacya pomiędzy 
miastami i wsiami została przer
wana. W niektórych okręgach po
marzły drzewa migdałowe, poma
rańczowe i cytrynowe.

* **
W Stanie Minas Geraos w Bra

zylii wybuchła cholera.
Z Montevideo donoszą, że wojsko 

rządu brazylijskiego zarzezało mie
szkańców w San Gabriel przy za
jęciu tego miasta. Da Gama dowo
dził w ostatnich tygodniach osobi
ście powstańcami.

* *•
Korespondent “Stowarzyszonej 

Prasy” (Associated Press), którego 
wysłano z Londynu, aby na miejscu 
sprawdził gwałty popełnione podo
bno przez Turków w Armenii, do
nosi z Tiflis’u, że wszelkie badania 
i sprawdzenia są niemożliwemi, 
gdyż władze tureckie zawiesiły 
kwarantannę nad odnośnemi okrę
gami armeńskiemi, ponieważ, jak 
twierdzą tam wybuchła cholera. 
Zdaje się że władze tureckie chcą 
uniemożliwić przystęp cudzoziem 
ców do owych okolic, gdyż dotych
czas nigdzie w Azyi mniejszej nie 
ma cholery.

* **
Z Petersburga donoszą 2 Igo lu

tego: W ostatnich czasach pano
wały tutaj wielkie rozruchy pomię
dzy studentami. Demonstracye sy
nów muz stały się nareszcie tak 
gwałtownemi, że policya widziała 
się zmuszoną do wkroczenia. Przy
szło do bójki pomiędzy studentami 
i policyą, a spokój został zaprowa
dzony dopiero po aresztowaniu 
znacznej liczby studentów. Wiele 
studentów zostało mniej lub więcej 
niebezpiecznie pokaleczonych.

* *«
Z Teheran’u w Persyi donoszą, 

że umarł Hassan Schirazi, naczel
nik kapłanów w Persyi, liczący 
lat 84. W r. 1891 wydał edykt za
kazujący używanie tytoniu, wsku
tek czego monopol tytoniowy zo
stał zniesiony. Na cześć pamięci 
zmarłego, zostały bazary w wszy
stkich miastach Persyi zamknięte 
na pięć dni.

* **
Z Rzymu donoszą 2Igo lutego: 

Papież udzielił dzisiaj audyencyi 
arcybiskupowi F. X. Katzer z Mil
waukee.

* *«
Londyński “Times” pisze w fi

nansowym artykule, że pożyczka 
amerykańska miała za wielkie na
wet powodzenie. Istnieje niebezpie
czeństwo, że Amerykanie, wsku
tek tego powodzenia, przyjdą do 
przekonania, że wszystkie obawy 
były płonnemi i że reforma nie 
jest koniecznie potrzebną. “Spodzie
wamy się, pisze Times, że skoro 
radość i ten dowód zaufania się u- 
śmierzy, publiczność amerykańska 
chłodno rozważy, co powodzenie 
tej pożyczki właściwie znaczy. A- 
merykanie nie muszą zaj.ominąć,

że Rothschildowie i Morganowie 
kierowali tą operacyą i że nazwi
ska ich mają bardzo ważny dźwięk. 
Dalej byli dobrze poinformowani 
biznesiści tego zdania, że wskutek 
wywozu i nagromadzania złota 
wkrótce będzie tr,.eba za takowe 
płacić agio. W tym przypadku by
łaby rezerwa złota w skarbcu zni
knęła zupełnie. Nikt nie powinien 
przez to powodzenie pożyczki dać 
się omylić, iż takowe było tylko 
koniecznym środkiem, aby uzyskać 
czas dla zaprowadzenia reformy, bo 
sama pożyczka nie jest reformą”.

* **
O niedawnych rozruchach pomię

dzy studentami i policyą w Peters
burgu donoszą, że stidenci chcieli 
carowi wręczyć petyeyg, w której 
protestowali przeciw odwołaniu 
niektórych praw dotyczących zastę
pstwa prowincyj. Znajdując się w 
drodze do cara spożyli za wiele 
trunków upojających. Po pijanemu 
wtargnęli do pewnego teatru i 
przeszkadzali przedstawieniu tak, 
iż trzeba było ich za drzwi wyrzu
cić. Następnie udali się do pałacu 
Aniczkowa, przed którym się prze
chadzali dotąd i napowrót, co się 
pobcyi nie podobało. Powstała bi
jatyka a studenci zostali zmuszeni 
do odwrotu, poczem się udali do 
poblizkiej restauracyi. Właściciel 
jednakże był już przestrzeżony 
przez policyę i zamknął lokal. To 
rozjątrzyło studentów jeszcze bar
dziej. Wyłamali drzwi i porozbija 
li wszystko, co się w lokalu znaj
dowało. Ostatecznie udało się po- 
licyi rozpędzić studentów, z któ
rych 20 aresztowała.

* * *
Telegram z Odessy podaje szcze

góły o trzęsieniu ziemi, które 
spustoszyło miasto Kuchan położo
ne w pobliżu Astrahadu. Przeszło 
1000 ludzi utraciło wtenczas ży
cie.

* «*
Nadeszły wiadomości, że francu- 

zka ekspedycya która kilka miesię
cy temu, wyruszyła pod dowództwem 
komendanta Monteil z Marsylii, 
aby się udać do wnętrza Afryki, 
została napadniętą przez krajowców 
i w krwawej potyczce utraciła po
łowę ludzi. 300 zostało zabitych, 
a reszta została odpędzoną z linii 
marszu tak, iż im została odciętą 
droga do powrotu.

Expedycya Monteil’a miała się 
przyłączyć do oddziału kapitana 
Decaze, który strzeże okolicy nad 
Ubangi, poboczną rzeką rzeki Congo. 
Expedycya składała się z 600 żoł
nierzy z 18 oficerami; byli to po 
większej, części ludzie z legionu 
zagranicznego i ze strzelców sene- 
galskich, dobrze wyćwiczeni, uzbro
jeni i przyzwyczajeni do klimatu 
afrykańskiego; i oficerowie byli 
wyborowemi ludźmi. Celem wysła
nia wyprawy było zapewnienie 
Francy i kraju w tylnym okręgu 
Congo, który się ciągnie od Bar el 
Ghagel aż do lewego brzega Nilu. 
Jest to część tego okręgu, która 
na mocy ugody pomiędzy Anglią 
i Belgią została pozostawiona Anglii. 
Ugoda jednakże została faktycznie 
unieważniona za protestem Francyi.

Z Paryża donoszą 24go lutego: 
Na dzisiejszej sesyi Rady minister

stwa przedłożył minister rólnictwa 
Gadeau, uchwałę, która zakazuje 
przywóz bydła amerykańskiego do 
Francyi ponieważ takowe ma cier
pieć na febrę texaską i na zarazę 

' płuc.
* *«

Car rozporządził zamianowanie 
komisyi, która, aby uczcić pamięć 
zmarłego cara Aleksandra, ma za
łożyć ognisko dla autorów, nie mo
gących już pracować, dla artystów 
i aktorów. Kilka tygodni temu prze
znaczył car 50,000 rubli na upensyo- 
nowanie autorów.

* **
Z Tangeru donoszą, że bunto

wnicze plemiona zajęły miasto 
Marokko i je obrabowały. Stoczo
no zaciętą bitwę, nim miasto wpa- 
dło w ręce powstańców, i z oby
dwóch stron zostało bardzo wielu 
zabitych.

* **
Z Kalkutty w Indyach wscho

dnich donoszą, że większa część 
miasta Maskat została zdobyta 
przez powstańczych Beduinów. Suł 
tan musiał ubiedz z miasta, lecz 
później udało mu się odbić wscho
dnią część miasta. Walka trwa 
wciąż jeszcze.

Maskat, stolica Imam’a, sułtana 
Maskat’u, leży nad oceanem Indyj
skim, przy wschodnich krańcach 
Arabii. Jesto to ważny port han
dlowy, który jest zupełnie ochro
nionym od tak zwanych “Passat” 
wiatrów. Maskat jest jednym z 
najgorętszych punktów na kuli 
ziemskiej. Ciepłomierz wskazuje 
tam rzadko kiedy mniej niż 90 sto
pni nad zerem.

Nie chcą tego księdza.

“Tribune” z poniedziałku, 25go 
lutego podaje o kościele na Jad w i 
gowie, następującą wiadomość: 
Kłopoty parafianów kościoła św. 
Jadwigi przy N. Hoyne ave. nie 
zostały jeszcze ukończone. Kościół 
został wczoraj otworzonym i napeł
niony aż do bram zadowolnymi 
mężczyznami i kobietami, lecz na
bożeństwa nie było, i kościół został 
jeszcze raz zamkniętym w najuro
czystszy sposób. Dowiedziano się o 
przyczynie tego i lud mniema, że 
pozuał w tern piękną rękę księdza 
Barzyńskiego, i miał po południu 
mityng, w którym 1200 osób brało 
udział. Na tym mityngu rozbiera
no rozmowy z Mgr. Satollim i ar
cybiskupem Feehan i postawiono 
ultimatum, które zostanie przedło
żone w tym tygodniu.

Około godziny 8mej z rana se
tki Polaków z każdego punktu kom
pasu posuwały się ku kościołowi 
św. Jadwigi. Komitet, który od
wiedził arcybiskupa był na miejscu, 
aby przyjąć jego reprezentanta i 
księdza, którego im zechciał przy
słać. Krótko przed godziną 9tą 
przybyli księża, lecz przeszli obok 
kościoła i wstąpili do plebanii. 
Komitet na którego czele się znaj
dował Jan Skaja i Piotr Bloch, 
poszedł za nimi. Wiel. ks. Muldoon 
przedstawił się jako reprezentant 
arcybiskupa i przedstawił nowego 
księdza. Ob. Bloch rozpoczął mowę 
przywitalną, lecz powiedziano mu, 
że kapłanem jest Wiel. ks. Sedla- 
czek, z O. O. Zmartwychwstańców 
od kościoła św. Stanisława, nad 

którymi przewodniczy Wiel. ks. 
Wincenty Barzyński.

Komitet dotknięty widocznem 
tern przeniewierstwem, zażądał wy- 
tłómaczenia, . powiedziano mu, że 
po jego odwiedzinach arcybiskupa 
przybył także do niego komitet 
złożony ze zwolenników Barzjń- 
skich i powiedział mu, że w para
fii panuje ogólna harmonia, i że 
zostanie przyjęty jakikolwiek ka
płan, z jakiegokolwiek zakonu. Ar
cybiskup sam należy do zakonu 00. 
Zmartwychwstańców, i parafianie 
mniemają, że za staraniem się Wiel. 
ks. Barzyńskiego zamianował ks. 
Sedlaczka i pomocnika, obydwóch 
z parafii św. Stanisława

Na wytłómaczenie to komitet po
wtórzył swą decyzyę, że nie chce 
mieć kapłana z tego zakonu, i na
tychmiast opuścił plebanię i uwia
domił ludzi znajdujących się w ko
ściele, aby wyszli. Lud począł wy
chodzić, gdy ks. Muldoon powołał 
go napowrót. Przemawiał do nich, 
mówił, w imieniu biskupa który 
zastępuje mgr. Satolli’ego, a ten 
zastępuje papieża. Obdarzony taką 
władzą, prosił aby ludzie go słu
chali. Żalił się nad nieporozumie
niem i powiedział że na mocy jego 
wysokiej reprezentatywnej władzy 
zamyka kościół, aż do czasu, gdy 
arcybiskup go osobiście otworzy.

Kongregai-ya rozeszła się spokoj
nie i na godzinę czwartą zwołano 
mityng na hali Dziewiora. Rozbie
rano całą sprawę i ostatecznie u- 
chwalono przedłożyć arcybiskupo
wi następujące ultimatum: że nie 
chcą kapłana z żadnego zakonu, 
lecz kapłana świeckiego, i to ta
kiego, który nigdy nie był w sty
czności z Barzyńskim lub z para
fią św. Stanisława. Ksiądz taki do
stanie $800 rocznie, mieszkanie w 
plebanii, i wszystkie dochody ze 
mszy św., pogrzebów i ślubów. 
Pieniądze za wydzierżawienie sie
dzeń, kolekty i pieniądze za chrzty 
i inny dochód ma być złożonym 
w banku jako fundusz “trustowy”, 
z którego komitet finansowy bę
dzie płacił pensye, wydatki i inne 
długi kościelne.

Komitet złożony z 12 członków, 
na którego czele stoją Jan Skaja, 
jako prezydent i Piotr Bloch, jako 
sekretarz, zaprosi Andrzeja Głów- 
czewskiego i jedenastu innych ze 
zwolenników Barzyńskiego, aby się 
4eszti z komitetem jutro o godzi
nie 8mej wieczorem w hali Dzie 
wióra, jako komitet konferencyjny 
dla ustanowienia działania harmo
nijnego. Gdyby zaproszenie nie zo
stało przyjęte, lub nie możnaby u- 
ekuteczmć harmonii, natenczas ulti
matum zostanie przedłożone arcybi
skupowi, lecz nie później niż w 
czwartek.

Z Bricefield, Mo.

Bricefield, Barry Co., Mo.
W naszej tu polskiej parafii śś. 

Ap. Piotra i Pawła odbyła się nie 
zwykła i bardzo uroczysta ceremo
nia srebrnego wesela. Poważni za
cni i od wszystkich kochani mał
żonkowie Ankiewicz po 25 latach 
małżeńskiego pożycia obchodzili 
ćwierć wiekową uroczystość srebrne
go wesela dnia 14go bm. Pani 
Maryauna Ankiewicz jest przełożo 
ną Różańca św. już drugi rok, to 
też wszystkie Siostry Niewiasty 
Różańcowe towarzyszyły jej do stóp

ołtarza w swoich niebieskich szar
fach i z Różańcem w ręku. — Po 
mszy św. Wiel. ks. proboszcz Rej- 
nert wygłosił kazanie, czyli prze
mowę do jubilatów, która tak była 
wzruszająca iż słuchaczów do lez 
pobudziła. — Państwo Ankiewicz 
skromnie przyjmowali życzliwych 
gości, gdyż w naszej parafii gruba 
żałoba narodowa się obchodzi i ża
dnych zabaw nie wyprawiamy. —

W naszej też parafii Bricefield 
jest pewien człowiek dziwiący 
wszystkich. Jest to Jan Mendlik, 
Czech, który już od 12 lat wpadł w 
jakąś melancholię iż wcale a wcale 
nie rozmawia — leży ciągle w łó
żku jakby umarły, ani się nie ruszy, 
oczy trzyma szczelnie zamknięte i 
żadnego znaku życia nie daje, cho
ciaż jest zupełnie zdrów na ciele. 
Jest zupełnie na wszystko obojętny 
nieczuły — bez żadnego wrażenia. 
Jada raz na 48 godzin, a pożywie
nie jego składa się z mleka i chleba 
w bardzo małej ilości. Starzy ro
dzice opiekują się nim i z żałością 
patrzą na tego żywego trupa bez 
czucia i ruchu. Obiecują panom 
Doktorom hojną nagrodę jeźli im 
syna do życia przywrócą i wybawią 
ich od tego nieszczęścia. — 

X. X.

Polska kopalnia złota.

Towarzystwo akcyjne założone 
przez Polaków w Chicago pod na
zwą „Bonanza Cripple Creek Gold 
Mining Company", gjtuje się do 
rozwinięcia na wielką skalę robót 
w czterech kopalniach nabytych w 
Cripple Creek, Colorado. Prezes 
tego Tow. p. Ralf Modrzejewski, 
syn znakomitej naszej artystki pani 
Heleny Modrzejewskiej, i Sekretarz 
p. Henryk Łubieński, były konces- 
syonaryusz polskiej restauracyi na 
wystawie chicagoskiej, zawarli nie
dawno umowę z grupą polskich 
górników z Colorado, jako to brać
mi Szymkowicz, Łabędzkim, Sado
wskim i innymi o dalsze prowa
dzenie rozkopów, skoro tylko sto
pnieją śniegi. Działy zakupione i 
opłacone już całkowicie przez Tow. 
znajdują się tuż obok słynnych ko
palni złota Victor, Independence, 
Portland, które dają swym akcyo- 
naryuszom milionowe zyski. We
dług wskazówek jakie dały wyko
pane już szachty, nie ulega wątpli
wości że Tow. Bonanza posiada 
także obfite pokłady złotodajnej 
rudy. Pogłębienie tych szachtów 
i przeprowadzenie kilku bocznych 
tuneli da możność prawidłowego i 
stałego dobywania rudy.

W obecnej chwili produkcya złota 
w małym okręgu Cripple Creek do
chodzi do wartości 800,000 doi. 
miesięcznie. Jest tam 95 kopalni 
dających stałe zyski i płacących 
dywidendy. Dwie koleje żelazne z 
Denver zbudowane w góry do 
Cripple Creek, dostawiają ztamtąd 
rudę do młynów i sztnelcowni. 
Wszelk;e więc dane są ku temu, 
aby przedsiębiorstwo naszych roda
ków miało powodzenie.

Żąda odszkodowania.

Z Buffalo donoszą, że Siegmund 
Frank, brat Jakóba Frank, sprze- 
dawacza biletów podróżnych, który 
zatonął wraz z parowcem „Elbe“ 
chce zaskarżyć północno-niemiecki 
lloyd o odszkodowanie w wysoko

ści $50,000. Uczynił już przedstę- 
pny krok, gdyż kazał się zamiano
wać i zobowiązać przez sędziego 
spadkowego, jako administrator 
spadku jego brata, który postradał 
życie. Skargę swą uzasadni głównie 
na zaprzysiężonych twierdzeniach 
Karóla Hoffmann i Jana Vevera, 
którzy się ocalili, gdy parowiec 
„Elbe“ poszedł na dno morza.

Z Ashland, Pa.

Z Ashland piszą 19go lutego: W 
kopalni West Bear Ridge, w któ
rej wczoraj przez wybuch gazów 
kopalniowych 5 ludzi zostało zabi
tych i 7 niebezpiecznie pokaleczo
nych, udało się dzisiaj przytłumić 
ogień pc 24 godzinach nieustannej 
pracy. Kopalnia została znacznie 
uszkodzoną, i nie będzie można w 
niej pracować przez dwa tygodnie. 
Czterech rannych, których odsta
wiono do szpitala żyje jeszcze, lecz 
Minnich i Gough umrą niezawo
dnie.

Nowe źródło oleju.

Z Toledo, O., donoszą 19lutego:' 
W pobliżu Gibsonburg, w powiecie 
Sandusky, odkryli dzisiaj bracia 
Kirkbridge, którzy w ostatnich 
czasach mieli szczególne szczęście z 
ich wierceniem za olejem, źródło, 
które będzie dziennie dostarczało 
20,000 beczek petroleju.

Okres miedziany.
Najnowsze wykopaliska Telel- 

Heyi, na miejscu dawnego miasta 
Lachish w Palestynie, wywołały 
bardzo ożywione rozprawy na po
siedzeniu brytyjskiego stowarzysze
nia archeologów. Rezultatem dys- 
kusyi było przypuszczenie, że ist
niał kiedyś okres miedziany. Okres 
ten poprzedzał prawdopodobnie e- 
pokę okresu bronzowego. Dr. Hil
debrandt przypomniał, iż w Szwecyi 
wykopano w różnych czasach kil
kaset narzędzi i instrumentów mie
dzianych. Podług profesora Boyd 
Dawkiasa, okres miedziany należy 
do okresu neolitycznego.

Straszliwa śmierć
Z Auburn, N.Y., donoszą 22 go 

lutego: W tutę jeżem więzieniu dla 
kobiet utraciła Józefinę Werner 
w strasz'iwy sposób życie. Suknie 
jej zostały pochwycone przez pas 
u koła maszyny i nieszczęsna zo
stała tak gwałtownie rzuconą w 
sufit iż głowa została oderwaną od 
kadłuba a ręce zostały wydarte z 
ramion.

W gruzach.

Z Albany, N. Y., donoszą 22 go 
lutego: Wczoraj po południu po
czął pewien przedsięborca z cztere
ma ludźmi kopać w gruzach spalo
nego Delavan hotelu, aby odszukać 
skrzynkę, która zawierała koszto
wne przedmioty familijne i klejnoty, 
które żona Bradley’a Martin pozo
stawiła w palącym się hotelu w jej 
pospiesznej ucieczce w owej pa
miętnej nocy. Robotnicy usunęli za
ledwie jeden pokład cegieł, gdy 
napotkali straszliwy odor. Zaraz 
potem odkryli trupią głowę, a da
lej szkielet człowieka. Znaleziono 
przy szkielecie kawał szmaty, z cze
go się domyślają, że to było ciało 
Fernanda Talesfouri, który był w 
hotelu zatrudniony, jako umywacz 
talerzy.

niewiasta FobŁa.
W POCZĄTKACH

NASZEGO STULECIA.
1800-1830 r.

PRZEZ

K. WŁ. WÓJCICKIEGO.

(Ciąg dalszy.)

Nie będziemy powtarzać szczegółowo 
scen, jakie autorka z głęboką znajomością nie
wieściego serca przeprowadza aż do wyznania 
wzajemnych uczuć pomiędzy Malwiuą i Lu
domirem. Kiedy czytelnik z zajęciem odczy 
tuje te karty, nagle zostaje zdziwiony niespo
dzianym wyjazdem z Krzewina Ludomira i 
rozpaczliwym listem do Mai winy, z którą się 
żegna jakby na zawsze. Nie znała ona praw 
dziwego jego nazwiska i ród jego był dla niej 
ciągle tajemnicą. Zawiedziona w najmilszych 
dla serca swego nadziejach, zapadła w głę
boki smutek. Ciotka i siostra Wanda posta
nowiły przeto, ażeby dla pokrzepienia zdro 
wia i rozrywki wyjechała na całą zimę do 
Warszawy. Przybyła zatem do stolicy księz- 
twa Warszawskiego i pod opieką księżnej W. 
zaczęła zabierać znajomości z pierwszemi do
mami tego miasta.

U ministra wojny po naje powabną a za
lotną hrabinę w salonach Warsza

wskich Dorydą,\ sędziwego księcia Zlzisława 
Melsztyńskiego, jednego z najbogatszych i naj
zacniejszych panów w kraju. Miał on w armii 
księztwa Warszawskiego wnuka swego już w 
stopniu pułkownika, którego szczególniej uko 
chał, tego Malwina, która na każdem zebra- 
niu i balach zaczęła królować, na wieczorze u 
posła francuzkiego widzi i pozaaje w nim 
Ludomira z Krzewina. — Ale ten hołdy skła
da swoje rozgłośnej Dorydzie; mając zaś zwró
coną uwagę na obecność zachwycającej wszyst
kich Mai winy, zbliża się do niej w towarzy
stwie Starościca i zostaje jej zaprezentowany ja
ko zupełnie obcy. Ooejście nawet jego zna
mionuje człowieka, który wita pierwszy raz 
widzianą i wcale sobie nieznaną osobę. — Po
dziw, zdumienie, boleść i miłość zraniona, na 
przemiany wstrząsają Mil winą: oblicze, mowa, 
postać, spojrzenie, wszystko przedstawia Lu 
domira z Krzewina, ale serce jej szepcze ta
jemnie, że to nie ten sam, co tu nosi imię 
księcia Melsztyńskiego.

Prostota opowieści odtąd się przerywa, 
a dalej już następuje, jakby rodzaj bajki 
strojnej w szaty fantastyczne. W to u e dru 
gim dopiero następuje wyjaśnienie tej taje
mnicy.

Książe Zdzisław Melsztyński miał jedyną 
córkę Taidę, która oddała swe serce młodemu, 
pełnemu odwagi i szlachetności oficerowi z 
armii księztwa Warszawskiego, Ludomirowi.

Tego książę Zdzisław przyjmował chę
tnie w swym domu, zdawał się życzyć sobie 
związku jego z cór^ą, kiedy nagle zmienił 
zdanie, i oświadczył stanowczo swą wolę, że 
innjgo wybr. 1 dla niej małżonka. Taida wie 
dząc że ojciec nie ustąpi od objawionej wo
li, skrycie śłub bierze z kochankiem i ucie

ka z rodzicielskiego domu. W sześć miesięcy 
umiera Ludomir, a Taida opuszczona, zdale- 
ka od rodzinnego gniazda, bez przyjaciół i 
znajomych, spodziewając się wkrótce zostać 
matką, pisze ostatni list do ojca, w którym 
go przepraszając, błagi gorącetni słowami o 
błogosławieństwo, a zarazem o opiekę dla swe
go przyszłego dzięcięcia. List ten zawieruszo
ny na poczcie, zaledwie we dwa lata później 
doszedł rąk księcia Z Izisława Melsztyńskiego. 
Tymczasem Taida powiła bliźnięta i zaledwie 
usłyszała pierwszy ich płacz, jakim świat ten 
powitali, zakończyła życie.

Było to nad granicą turecką we wsi Zien- 
kowie, opiekę nad sierotami wzięła młynarka 
miejscowa z mężem i starannie je chowała — 
Wędrowna banda cyganów jednego z nich, Lu
domira (bo bliźnięta mieli imię jedno swego oj- 
cs) którego zwali Ptomieńczykiem od znamienia 
na ramieniu, zabrała z sobą, a sędziwy książę 
Melsztyński, gdy się zgłoś ł do młynarzy wZien- 
kowie, odebrał jednego tylko wnuka, o dru
gie m zaś porwanym zamilczeli.

Cygan Dżęga który zabrał z sobą Pio- 
mieńczyka, przywiązany do dzieciny, gdy za
raźliwa choroba objawiła się w ich obozo
wisku, w drodze porzucił je śpiące, nad niem 
opiekę wzięła zamożna obywatelka ziemska 
Telimena i stała się dla tego sieroty drugą 
matką.

Książe Melsztyński dał świetne wycho 
wanie swemu wnukowi, który przybrał jego 
imię i godność rodową, i w roku 1811, gdy 
się powieść zaczyna, już był pułkownikiem 
jazdy; Płomieńczyk zaś bez imienia i znacze
nia, wsparuy pomocą szlachetnej Telimeny, 

[ prowadzi tułacze życie. W Krzewinie poznaje 

Malwinę, którą pierwszą miłością ukochał i 
był j«j wierny stale: ta złudzona niesłycha- 
nera podobieństwem brata jego pułkownika, 
była gotową rękę swą mu oddać.

Kiedy w ogrodzie Willanowa, Książe Lu
domir na kolanach błagał ją o ostatnie słowo, 
usłyszała krzyk prawdziwego Ludomira i 
zgąszcza krzewów ujrzała go jak z wyblad- 
łem obliczem i smutnemi oczyma na nią spo
glądał. Padła zemdlona, nie dawszy przyrze
czenia swego.

Nadszedł rok 1812, w bitwie pod Mochylo- 
wem, nieznajomy prosty hułan ocala od pew
nej śmierci pułkownika Ludomira, sam pada 
okryty ranami. Stary zakonnik Esechiel, u- 
nosi go z pola bitwy, przywraca do życia, i 
wzmocnionego na siłach, stosownie do jego, 
woli, przewożąc go na miejsce wskazane, zmu
szony zostaje zatrzymać się w Krzewinie, bo 
nagle zasłabł Ludomir Plomieńczyk.

We dworze tutejszym już był sędziwy 
książę Zdzisław Melsztyński, i wnuk jego puł
kownik jako narzeczony Malwiny. Serce tej 
wszakże szeptało ciągle, że to jest ów Ludo
mir, którego ukochała, jakkolwiek nosi toż 
samo imię, i tak podobny do niego.

Tu się cała tajemnica wyjaśnia, albowiem 
autorka sp owadza do Krzewina młynarkę z 
Zienkowa i cygana Dżęgą. Tak książę Melsztyń 
ski w miejsce jednego ma dwóch wnuków po 
swej jedynaczce: pułkownik widząc obojętność 
młodej wdowy, w pięknej i wesołej rozmiło
wawszy się Wandzi, z nią się żeni, a Ludo
mir Plomieńczyk, z odzyskanem imieniem po
wiódł do ołtarza ubóstwioną Malwinę, jako 
swoją m. łżonkę.

Taka jest treść w ogólnych zarysach tej 

pierwszej’ polskiej powieści, ubogacona wie 
lu ustępami, które wybornie koloryt właściwy 
tamtych czasów zachowały i wiernie postacie 
z tego okresu malują. Do takich ustępów na
leżą: bytność Malwiny w Warszawie, wejście 
jej w grono wyższych towarzystw, zabawy i 
bale, a szczególniej też kwesta przed Wielka
nocą, którą bochaterka powieści sama odby
wa, zbierając datki dla biednych i opuszczo
nych.

Malwina wchodzi na pensyę panien, a 
poznawszy w ochmistrzyni polskiej staranność 
w nauce, i kierunek właściwy, ażeby z tych 
młodych dziewic wykształcać: „dobre żony 
i tkliwe, a rozsądne matki11 wynosi sama prze
konanie, że:

„Bezpiecznie zaniechać by można zwycza
ju sprowadzania z zagranicy’ cudzoziemek by 
wychowywać, gdy w własnym kraju, znaleść 
można niejednę osobę sposobniejszą rodaczki 
wychowywać, niżeli te cudzoziemki które naj 
częściej z niewielkiem nawet staraniem są wy- 
bierane1-. (Tom I, str. 147, El IV. Warsza 
wa 1828).

Rzucenie tej samej myśli w powieści tak 
popularnej, przez znaną autorkę z najwyższej 
sfery społeczności naszej, w obec panującej 
przeważnie mody sprowadzania guwernantek i 
bon francuzkich, niemałą jest zasługą, i o- 
budzilo w wielu rodzinach zmianę po^ą laną.

Układ powieści odpowiada jej tytułowi: 
pomimo wszelkich z wodnych pozorów, domyśl
ność serca, była przewodnią gwiazdą Malwiny. 
Cała część tego utworu, gdzie autorka pro
wadzi drogą prostą i naturalną tak swoich 
bochaterów jak i całą galeryę postać’, która 
ich otacza, stanowi wyborne malowidło z ży

cia pochwycone i doskonale oddane.
Jest to strona dodatnia powieści, jak zno

wu tajemnice i nadzwyczajne przygody 
Ludomira Plomieńczyka stanowią stronę ujemną.

Pomimo tych zarzutów, powieść ta, gdy 
się pierwszy raz pokazała w 1816 roku, w 
ciągu lat dwunastu dostąpiła niesłychanego 
na owe czasy powodzenia, bo czterech wy
dań: ostatnie wyszło w r. 1828 ozdobione od- 
powiedniemi stalorytami. Najpierwsza ówcze 
sna firma Natana Glucksbergakwęn&rz* i typo- 
grafa uniwersytetu Warszawskiego zajęła się 
tą publikacyą w nader starannej i ozdobnej 
edycyi.

Wszystkie cztery wydania Malwiny wy
szły w Warszawie we dwóch tomikach 1816, 
1817, 1821 i ostatnie poprawne 1828 r. Tłu
maczenie tego romansu pu fraucuzku doko
nane przez Annę z Krajewskich Nakwaską 
wyszło w Warszawie 1817, drugi raz w Pa
ryżu 1822, rosyjskie w Moskwie 1834 r.

Należy nam zapoznać czytelników z do
stojną autorką Malwiny. była to Marya Anna 
Czartoryska, córka księcia Adama Kazimierza 
na Żukowie i Klewaniu, generała ziem Podol
skich, Feldmarszałka wojsk austryackich, i I- 
zabelli z Flemingów podskarbianki. Urodziła 
się dnia 15 Marca 1768 r. Z rodzeństwa swe
go była najstarszą.

Ciąg dalszy nastąpi.
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Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym:

Kurs.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgier)

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii
Gulden do Holandyi
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii
Lira do V/łoch

KALENDARZ TYGODNIOWY.
LUTY, 1895 r.

23 Czwartek, Romanusa, Justusa.

MARZEC, 1895 r.
1 Piątek, Albina biskupa, Suit

berta.
2 Sobota, Symplicjusza papieża.
3 Niedziela, Kunegundy, Ferdy

nanda.
4 Poniedziałek, Kazimierza króla.
5 Wtorek, F yderyka.
6 Środa, Frydolina, Kolekty p.

KORESPONDENCYE
“CAZETY POLSKIEJ.”
Marquette, Micb., 19 lutego, 

1895 r.
My Polacy w Marquette czujemy 

w sobie także krew i życie jak ro
dacy w innych osadach i koloniach, 
i oprócz tego mamy oczy otwarte. 
A któż je nam otworzył i ducha 
naszego orzeźwił? Oto Wiel. ks. 
Szułak, którego sam Bóg do nas 
przysłał. Przyjechał do nas 15go 
bm. po południu, a wieczorem roz
począł m’8yę: miał naukę, poczem 
słuchał spowudzi; nazajutrz miał 
mszą św., poczem słuchał przez 
cały dzień spowiedzi a wieczorem 
miał naukę; w niedzielę było tak 
samo jak w sobotę. W niedzielę 
wieczorem zakończyła się misya 
wystawieniem najśw. Sakramentu i 
udzieleniem nam błogosławieństwa.

Wprawdzie nie mamy własnego 
kościoła, lecz Przew. ks b skup dał 
nam pozwoleństwo do odprawi ima 
nab >żeństwa w katedrze, za co mu 
dziękujemy szczerem polakiem ,,Bóg 
zapłać*'. Tak samo przesełainy 
szczere „Bóg zapłać** księ izu Szu- 
łąkowi za jego trudy i mozoły, 
gdyż pracował nad nami, jak tro 
skliwy ojciec nad dziećmi dniem i 
nocą aż do poniedziałku na połu
dnie, kiedy nas pożegnał i odje :hał.

W- Ciesielski.

Schenectady, N. Y, 19go 
lutego, 1895 r.

Wiadomość którą tu podaję po 
cieszy każdego „Polaka Patryotę**. 
Otóż w Niedzielę łOgo Lutego rb 
nasz pr bo-<zcz ks. Józef Deresze- 
wski zapowiedział choć troszkę i 
przypóźno, Żałobę Narodową Pol 
ską; a w Niedzialę 17 Lutego rb 
szerzej s;ę o takowej rozmówił i 
zakazał w-zelkich zabaw łub tańców 
podczas całego przeci gu żał >by i 
zaintonował ,.Boże coś Polskę**, 
ozem poru-zył wszystkich obecnych 
do łez W przyszłą Niedzielę spo
dziewamy się usłvszeć zapowiedzia
ną składkę na Skarb Narodowy 
Polski w Raperswyln.

Walenty Golimowski, 
630 Blaine Str., Schenectady, N. Y.

Northampton, Mass., dnia 
19 lutego, 1895 r.

Dnia 17 lutego, 1895 roku, w 
mieście Northampton, Mass., zostało 
założone Towarzystwo Br tniej Po
mocy , Zgoda**. Celem Towarzy
stwa jest opieka nad chorymi 
członkami Towarzystwa, oraz utrzy
manie jedności i zgody mię Izy Po
lakami i Litwinami.

Na pierwszem zebraniu zapisało 
się 24 członków; z tych zostali 
wybrani następujący urzędnicy: 
F. Baran, Prezydent
Fr. Zab irowski, Wiceprezydent 
Józef Grabowski, Sekr. prot. 
Józef Zujewski, Sekr. fin.
St Kokoszka, Kasyer 
Wł. ZujewsH 1 Opiekunowie 
Mikołaj Brodzik f kasy.

Wszelkie listy i korespondeneye 
proszę adresować na i mię sekretarza:

J. Grabowski,
P. 0- Box 331, Florence, Mass

Pożegnanie
Bądź zdrowa luba! nim kur zapieje, 
Już będę w drodze w daleki świat. 
Choć z bólem w sercu, z kwiatem 

nadziei —
Pojadę szukać wolności ślad. 
Chcesz nas porzucić? dziś jeszcze? 

w nocy ?
Zkąd to ci przyszło! ach pomyśl 

sam!
Jedziesz... chcesz działać przeciw 

przemocy ?!
Więc bądź szczęśliwy szczęśliwy 

nam. —
W tern uścisk czuły wzajemnych 

dłoni
I tkliwych spojrzeń rozkoszny czar 
W blizkiej przyszłości, w tęsknoty 

toni
W sercach ich wznieci goryczy żar. 

I. H. 
Maywood, Ills., 1895 r.

Myśl (logiczna.)
Nauka jest niby stary wędrownik 

który im więcej świat zwiedzi tern 
więcej siły nabiera.

Często pod maską tego szanowne 
go starca, chodzą oszuśd, rabusie, 
zbóje i t. p. rodzaju włóczęgi, a 
więc w przyjmowaniu gości, trzeba 
wielkiej oględności, gdyż jak jedni 
przynoszą zaszczyt domowi i poży
tek tak równie drudzy: hańbę i 
spustoszenie.

•* «
Myśl sama przez się jest gościem 

nieproszonym i zjawia się tam gdzie 
się jej podoba.

Rozsądek na to jest dany żeby 
poznał przybywające myśli — złym 
wnet dił odprawę — a dobre przy 
jął, i dał odpowiednie miej ce w 
głowie.

Tam zaś, gdzie rozmaite myśli 
mają miejsce, wnet same złe się 
zagnieździ, a dobre myśli i ich 
nierozddelne towarzysze uczucia — 
zaczynają stronić, aż w końcu głowa 
wolnych myśli staje się niby jaski 
nią niegodziwości.

** *
Myśl porusza uczucia. Myśl i 

uczucia wyzywają wolę która spro
wadza czyn. A więc aby uniknąć 
złych czynów należy przedewszy- 
stkiem usunąć poprzedzające je złe 
zjawiska.

*♦ ♦
Cały naród można uważać ponie

kąd za jedną całą jedność. A więc 
chcąc utrzymać egzystencję narodu, 
w sile i niezależności, koniecznie 
pamiętać trzeba co jest niezbędnie 
potrzebnem dla każdego człowieka.

I. H.

Radomski proboszcz.

Ciesz się Radomiu gdyż oto w twe 
progi

Przybył Archirej od złota błyszczą
cy

Aby kasować katolickie “bogi”, 
Utrwalić cerkwie i knut panujący.

Patrzcie Polacy jak straż i żan
darmi

Pędząc w kościoły nasze kato
lickie

Wołają: “Batko! pamiłuj nad 
nami

Waźmi na cerkiw te kaściały la
ckie!”

Ach patrzcie matki i synów ojco
wie

Jak podła zgraja wpadła do ko
ścioła

Jak polski proboszcz Urbański w 
swej mowie

Do katolickich serc z ambony woła: 
“Zaprzestać śpiewać “Te Deum 

landamus” 
A w miejscu tego “Boże carja 

chrani!” 
Gdyż car ma wielki dla nas 

chleba lamus 
Jemu cześć chwała! wołaj-ie pod

dani!”
• • • • • •
Tak nędzny kapłan naszego ko

ścioła
Po hkbca carski polską młodzież 

truje
W moskiewskiej gwarze do młodzie

ży woła 
“Hospod nas stworzył a car pomi- 

ruje”.
Wszak on to pierwszy w tym 

wilczym języku
Zaczął wykładać uczniom karm 

niezdrowy,
On to z gimnazynm wypędził 

bez liku
Tych co nie chcieli słuch «ć jego 

mowy!
Kasował bractwa różańca świętego, 
Przemienieniem pańskiem górę “Ta

bor” 
Grabi dochody, mówi że to jego 
Oarada kościół czyni wszedz'e za

bór!

W czasie powstania on zbierał 
podatki

Na rzecz ojczyzny, kochał niby 
Polskę 

Wysyłał moskalom na rzeź pol
skie dziatk', 

A pieniądze schował — kupił 
sobie wioskę.

Gdy rząd narodowy wysłał Rudo 
wskiego

By pojmał złodzieja i ukarał łotra, 
Za okradzenie grosza publicznego 
On się krył w dołach u swego ku

motra.

Gdy już powstanie zupełnie u- 
padło

On wygłaszał mowy na chwałę 
mosk di

Tępił Polaków wskazywał na 
gardło

Tych co ojczyźnie usługi oddali !!...
Za to gubernator Anuczyn z re

spektem
Darząc go za to probostwem w Ra

domiu
W męzkim gimnazyum zrobił go 

prefektem,
Darząc go krestem “parskiem up >- 

mnieniu”.
• • • • • •

On już publicznie bez żadnej że
nady

Całuje popów jakby swoich braci, 
Łączy się z nimi wyprawia bie 

siady
Kocha ich za to że są dla nas 

kaci.

O biedna Polsko! że masz takich 
synów

Nikczemnych łotrów, którzy Cię 
sprzedają

Za “krest od cara lub błyskotki 
“dinów”.

Kalaja kościoły na łup je wydają!...
Przekleństwo niech padnie na 

takich wyrodków,
Którzy z wrogami depcą twoje 

prawa,
Plamią zasługi twoich wielkich 

przodków
Wydawając kościoły na łup “pra 

wosławia”!
O biedna Polsko! gdzież masz twych 

kapłanów 
Kordeckich, Skargów, oraz wielu 

innych? 
Gdzie masz obrońców kościoła het

manów,
Którzy bronili świętych praw ro

dzinnych?
Na polu wa’ki polegli przykła 

dnie 
Unieśmiertelnieni w dziejach twej 

historyi,

Resztę dzicz carska wymęczyła 
zdradnie

W katorgach, w katuszach, w 
moskwiczałej zbrodni!

’ . . . -
Przekleństwo, dla ciebie wyrodny 

kapłanie
Za zmoskwiczenie wiary katoli

ckiej
Za rodzinę polską którąś sprzedał 

marnie
Na łup moskalom wiary “schizma- 

tyckiej”.
Niech w godzinę śmierci twoje

go skonania
Staną Ci przed oczy twoje nie

cne czyny.
Żeś był złym kapłanem i bez 

powołania
Narzędzie moskiewskie gnębiąc 

polskie syny.
Ach żałuj za grzechy póki masz 

czas jeszcze
Złóż urząd kapłański któregoś nad 

użył
O Ipraw pokutę, idź na święte 

miejsce, 
Byś ttnikł piekła, na któreś zasłu 

żył!
Ach, błagaj w pokorze Chrystu 

sa Pana
Któregoś słowa ewangelii głosił 
By ci odpuścił twe grzechy sza 

tana
Któremiś grzeszył i z niemi się 

nosił!

Wniosek do prawa
dotyczący reorganizacji admi- 

nistracyi miasta Chicago.

W ostatnim numerze “Gazety” 
wzmiankowaliśmy, że poseł Sh na 
han z Chicago stawił w legislatu
re Stanu Illinois wniosek do pra 
w a, którego celem jest zupełna 
Teorgmizacya administracji miasta. 
Najgłówniejszymi punktami tego 
wniosku są:

Termin urzędowania burmistrza 
zostaje przedłużony na cztery lata; 
ponowny wybór jest wyłączony a 
pensya burmistrza ma wynosić $10,- 
Ot 0 rocznie. W przypadku wakansu 
jeden z naczelników wydziałów zaj 
mie miejsce burmistrza w ustano
wionym porządku. Mayor czyli 
burmistrz ma mieć nieograniczoną 
władzę zdymisjonowania naczelni 
ków wjdziałów przez niego ustano- 
wionjcń, bez potwierdzenia Radj 
miejskiej. Prawo ułaskawienia o 
sób, które przekroczyły przepisy 
miejskie należy do odrębnej wła
dzy.

Rada miejska wybiera własnego 
przewodniczącego a mayor ma tyl
ko prawo mięszać się do debat 
pod pewnemi regułami. Rada miej
ska zostanie wybierana częściowo 
przez całe miasto, częściowo przez 
wardy lub okręgi, a liczba alder- 
manów zostaje zmniejszoną z 68 
na 48, z których miasto wybiera 
12 “at large” (całe miasto), reszta 
(36) zostaje wybrana z 6 okręgów 
(distric'), i wprawdzie co rok 3 
aldermanów z każdego okręgu. 
Zostaje zaprowadzone zastępstwo 
mniejszości, t. j. mniejszość może 
skoncentrować swe głosy na jedne
go z trzech kandydatów, lecz każdy 
wyborca ma tylko 4 głosy, chociaż 
jest 6 kandydatów.

Pensya aldermanów zostaje usta 
nowioną na $25ou rocznie. May r 
jest jedynym urzędnikiem wyk, na 
wczym wybieranym przez lud; 
klerk mieiski zostoje nominowany 
przez mayora za potwierdzeniem 
Ridy miejskiej; inni aczelmcy wy
działów zostają tylko przez mayora 
zamianowani. Prawa Rady miej 
skiej zostają wogóle niezmienione. 
Zostały jednakże załączone surowe 
warunki przeciw istniejącemu nad
użyciu dawania cennych przywile
jów bez wynagrodzenia dla miasta. 
W wszystkich przypadkach mają 
zakłady budownicze (koleje, tram 
waje itd ) nad ulicami, na ulicach 
lub pod ulicami być zupełną wła ‘ 
snością miasta, które je wylzierzi- 
wia za ugodzoną ceny; pozwoleństwo 
dla przedłużenia lub rozszerzenia 
istniejącego systemu zakładów ma 
także zostać przedłużone na dłuższy 
peryod czasu, na jaki pierwotny 
“charter” jest ważnym. Gdzie tyl
ko się to da zrobić, mają przed 
wydaniem przywilejów zostać zażą 
dane oferty, a wszystkie wnioski 
i przywileje itd. mają zostać na 
samprzód przedłożone naczelnikom 
wydziału wykonawczego, z których 
czterech musi dać ich zezwolenie, 
nim mogą zostać przyjęte przez 
Radę miejską. Prawa czyli przywi
leje mogą zostać wystawione tylko 
na ograniczony przeciąg czasu, np. 
dla wzniosłych kolei najwyżej na 
lat 30, dla tramwajów na zO, dla 
zakładów elektrycznego światła itd. 
na lat 10.

Kontroler dozoruje prowadzenie 
książek odnośnych towarzystw dla 
ustanowienia kosztów zakładów, aby 
odpowiednia suma za koszta za 
budowanie mogła być policzoną 
przy ustanowieniu rocznej dzierża
wy.

Ma być ustanowionych pięć wy 
działów wykonawczych: jeden dla 
prowadzenia książek i kolekt, z kon 
trolerem na czele; wydział finanso
wy pod dozorem skarbnika; wydział 
sprawiedliwości z prokuratorem je 
neralnym na czele; wydział dla prac 
pub! cznych pod dozorem naczelnego 
komisarza budowli i wydział dla 
bezpieczeństwa publicznego z od 
powiednim naczelnikiem Naczelni
cy wszystkich tych wydziałów do
staną $8000 rocznej pensyi.

Na kont-olera przypadnie, oprócz 
teraźniejszych obowiązków, także 
pobieranie wszystkich podatków, 
wyjąwszy podatków regularnych, 
tak iż teraźniejszy pobórca miejski 
staje się członkiem urzędu kontro
lera, i klerk miejski będzie podwła
dnym kontrolera. Kontroler, o ile 
się to tyczy miasta, ma starać się 
o to, aby własność miejska została 
należycie oszacowaną i podatki zo
stały należycie skok kto wane.

Co do wydziału finansowego za 
wiera wniosek do prawa warunek, 
że procent płacony przez banki w 
żadnym przypadku nie ma się 
dostać skarbnikowi; ten zaś ma 
stawić tylko kaucyę na sumę, któ- 
rąby, o ile się da przewidzieć, 
mógł mieć naraz w swych rękach.

Wydział dla prac publicznych 
ma odtąd, zamiast Rady m;ej-kiej, 
mieć inicyatywę w wszystkich pu 
blicznych polepszeniach, których 
koszta zostają pokryte przez upoda 
tkowanie specjalne.

Wydział dla bezpieczeństwa pu
blicznego ma obejmować policye, 
straż ogniową i urzędników zdro 
wia, i inspektorów gazu, kotłów 
parowych i oleju.

Urząd prokuratora miejskiego 
zostaje zniesiony, czyli raczej złą
czony z urzędem prokuratora kor
poracyjnego.

0 Jadwigowie.
W przeszłym numerze zrobiliśmy 

wzmiankę, że na Jadwigowie zapa
nował spokój, gdyż parafianie ko
ścioła św. Jadwigi otrzymali, to 
czego żądali. ‘’Chicago Tribune” z 
dnia 20go lutego pisze o t»j spra
wie pod głównym nagłówkiem 
‘•Polish Row is over”, jak nastę
puje:

Ludność polska piętnastej wardy, 
w której się znajduje parafia ko
ścioła św. Jadwigi cieszy się nie
zmiernie w tych dniach. Wczoraj 
po południu otrzymali formalną 
odpowiedź na ich zażalenia i żądania, 
które przedłożyli Mgr. Satolliemu, 
i wygrali wszystko co żądali. Dla 
lego cieszą się.

Wysłali Piotra Bloch jako ich 
delegata w przeszłym tygodniu do 
Washiugtouu a w sobotę uzyskał 
on audyencyę u ablegata. Parafia
nie żądali, aby świecki ksiądz zo
stał przysłany do parafii, aby Wiel. 
ks. J. Barzynski został na zawsze 
usunięty, i ażeby już nigdy nie zo
stał przysłany do nich kapłan ze 
zakonu Zmartwychwstańców. Żąda 
li dalej, aby im było pozwoione 
zarządzać sprawami f.nansowemi 
kościoła. Oświadczyli, że woleliby 
Wiel. ks. Kozłowskiego, lecz nie 
obstawali przy tym punkcie. Mgr. 
Satolli słuchał delegata Bloch i 
zadał mu mnóstwo kwestyi, i na
stępnie powiedział mu, że, gdyby 
zechciał przedłożyć sprawę arcybi
skupowi, niezawodnie wszystko zo
stanie załatwione zadowalająco. 
Podczas gdy się to działo w Wa
shingtonie, Teofil Petta został na
padnięty przez W. ks. Gieburo- 
wskiego i niektórych zwolenników 
Barzy ńskich, i kazał księdza are
sztować. Gdy Bloch powrócił do 
Chicago z odpowiedzią Mgr. Salol- 
li’ego, istniała, naturalnie, wielka 
wątpliwość, jaki będzie wynik. W 
tym czasie została polityczna re
wolucja dokonaną, i zdumieni 
jak łatwo uzyskali polityczną wol
ność, postanowili uzyskać także 
religijną wolność. Dla tego nim 
się udali po radę do arcybiskupa, 
mieli kilka tajnych posiedzeń, na 
których, taka jest pogłoska, wydo
skonalono plany dla założenia nie
zależnego polskiego kościoła. Bę
dąc więc przygotowanymi na wszel
ki przypadek, niechby decyzya ar
cybiskupa wypadła tak lub owak, 
zamianowali komitet z dwunastu, 
do którego należeli: Jan Skaja, 
Józef Kostuch, Ignacy Wiśniewski, 
Juliusz Kaleta, J. Poter, Wincenty 
Kucharski i sześciu innych, którzy 
mieli z nim pomówić. Bloch towa
rzyszył im, i sprawa została mu 
przedłożoną. Na ich wielkie zado
wolenie arcybiskup Feehan szybko 
zgodził się na każde z ich żądań. 
Mówił, że “trust deed” własności 
kościelnej będzie mudał pozostać 
u niego, lecz parafianie mają mieć 
prawo zamianowania komitetu fi- 

I nansoweg i dla zrewidowania spraw 
pieniężnych 1 faktycznie zarządzania 
nimi. Zgodził się na to że Wiel. 
ks. Józef Barzynski ma zostać zu
pełnie neumętym i że żaden z ka
płanów z O. O. Zmartwychwswn- 
ców nie zostanie posłany do św. 
Jadwigi. Obiecał, że ks. świecki, 
taki który zupełnie zadowolni pa
rafię, zostanie przysłany w najbl.ż- 
szą niedzielę i że nabożeństwo bę
dzie się regularnie odprawiało. Po
wiedział komitetowi nazwisko księ
dza, który zostanie przysłany, lecz 
żądał, aby jego nazwisko nie z<- 
stało ogłoszone przed niedzielą. I- 
stnieje przenikliwe mniemanie po
między znaczną częścią z nich, że 
zrobi im przyjemną niespodziankę, 
i prz.yśle im Wiel. ks. Kozłowskie
go, który jest bardzo lubiony w pa
rafii.

“Obecnie, jesteśmy istotnie wcl 
nymi mówił wybitny Polak, wczo
raj wieczorem; “pozbyliśmy się 
Barzyńskiego i odzyskaliśmy także 
naszą wolność polityczną. Znaieź 
dzisiaj demokrata w tej wardzie, 
i możesz być pewnym, że on t>ie 
j-st Polakiem. Pójdziemy dalej. 
Przygotowujemy się do założenia 
nowego dziennika polskiego. Będzie 
to pismo republikańskie. Klub Ko 
ściuszki rośnie tak szybko, iż bę
dziemy mieli mityng w czwart. k, 
aby się wszyscy połączyć i razem 
się cieszyć. Nie zapominaj, że od
tąd Polak i lepublikanm znaczy 
jedno i to samo w piętnastej war 
dzie”.

Kobiety polskie postępują tak 
samo seryo, i są uradowane lak 
samo, jak i mężczyźni. Starają się 
o to, aby ich mężowie (i syny) nosili 
trzykolorowy republikań-ki guzik, 
tak, aby mógł być widzianym, i o 
b eoują, że w przyszłą niedzielę 
zapełnią kościół św. Jadwigi aż do 
bram, aby okazać, iż odnieśli zwy
cięstwo nad Barzynskim.

Dodamy tu tylko, że Wiel. ks. 
G eburowski, o którym powyżej 
wspominaliśmy, został natychmiast 
puszczony na wolność, gdyż nie 
b ło najmniejszych nawet dowodów, 
iż brał udział w napadzie na oby 
wa ela Teofila Petta.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE.

POD MOSKALEM.

Z Wilna donoszą, że w jed
nej tamtejszej wielkiej drogeryi 
powstała skutkiem nieostrożności 
jedneg» pomocnika handlowego 
wielka eksplozya Zabitych zostało 
5 osób, kilkunastu ciężko rannych. 
Kamienica, w której eksplozya po
wstała, została ogromuie uszko lżo
ną. W sąsiednich kamienicach popę
kały wszy-tkie szyby w oknach.

— Z okolic Brześcia Litewskiego 
odbiera .,Słowo** od jednego z czy
telników wiadomość o znaieziea u 
we wsi Dmitrowiczach skarbu w 
z emi Kopano jamę dla okrycia pa 
dlmy i natrafiono na stary, naw pół 
już zbutwiały ul, w którym, po 
"ozrąbaniu go, znaleziono bardzo 
dużo srebrnej i złotej monety. Zna
lezione momty, rosyjskie i polskie, 
pochodziły przeważnie z pierwszych 
lat bieżącego stulecia i osiatnich 
lat XVIII w.; były jednak i mo

nety póź liejsze, np. półimperyały z 
r. 1854 i dziesiątki polskie z r. 1840. 
Skarb zakopano do ziemi prawdo
podobnie około r. 1863.

— Z Warszawy donoszą „N. Ref.“ 
W powiecie chełmskim w ostatnich 
dniach aresztowano ośmnastu księ
ży wskutek denuncyacyi. Przyczyną 
było dawanie ślubów przez księży 
katolickich byłym unitom. Rząd, 
zaprowadziwszy>w całym powiecie 
prawosławie, uwhża takie postępo
wanie kapłanów katolickich za ka
rygodne.

— Z Wilna ponoszą: W ciągu 
bieżącej zimy tajne gorzelnictwo 
niezwykle się rozpowszechniło. Roz 
wój tajnego gorzelmctwa tłóma izyć 
się daje spadkiem cen zbożi i bra
kiem zupełnym pokupu. Tajnem 
gorzelnictwem zajmują się tu także 
włościanie, twierdząc, iż zboże, z 
którego pędzą wódkę, jest ich wła 
snością i mogą się dowolnie niem 
rozporządzać .,Jeżeli można zboże 
sprzedać lub zjeść czemuż niemoż 
na zboża przerobionego na wódkę 
wyp ć“, tłómaczą się oni dosłownie.

— Gumowe trzewiczki dla — 
psów sa w Warszawie nowością z 
dziedziny wynalazków praktycz 
nych. Gdy w zimie ulice pokryte 
są śniegiem, gdy szyny tramwajo
we posypują solą, aby je oczyścić, 
psy łatwo dostają ran włapach, anaj 
lepszym środkiem ochr innym — 
gumowe trzewiczki. Pomysł ten, u 
nas nowy, znajduje oddawna zasto 
sowanie w krajach podbiegunowych 
Dla ochrony łap psów pociągowych 
wkładają im przytwierdzone rze
mieniami skórzane buciki.

— Z Warszawy piszą do Czasu: 
Od dziesięciu dni powr siła już do 
kraju znaczna część studentów wy
wiezionych w g'ąb Rosyi za udział 
w znanej manifestacyi w rocznicę 
powstania Kilińskiego. Powró nło 
dotychczas siedemdziesięciu kilku, 
a więc poł >wa z tych, których ze
słano porządkiem administracyjnym. 
Krążą pogłoski, że druga połowa 
ma powrócić w lipcu, a więc po roku 
wysznania. Z zesłanych kobiet nie 
wróciła jeszcze żadna i kiedy je u- 
wolnią, nie wiadomo. Rektor uni
wersytetu warszawskiego przyj mo 
wał u s.ebie grono studentów, któ 
rzy powrócili z wygnania, i dora 
dził im, aby się starali o audyencyę 
u ministra oświaty, wyrażając przy
puszczenie, że minister zezwoli na 
przyjęcie ich w jeduym z uniwersy 
betów rosyjskich, najprawdopodo 
bniej w Dorpacie. Rektor zostawił 
równocześnie studentom nadzieję, 
że po roku abo po dwóch latach, 
w razie nienagannego prowadzenia 
się, będą zapewne mogli starać się 
o przyjęcie napowrót do uniwersy 
letu warszawskiego.

— Z Warszawy donoszą do pism 
galicyjskich:

,,Ooiega pogłoska, że z polecenia 
cara Mikołaja II przed kilKU dnia
mi otwarty został kościół katolicki 
w K r o ż a c h “.

Podajemy tę wiadomość z za
strzeżeń era; pocz-kamy. na bliższe 
wiadomości. (Dzienmk Pozn.)

— W W irszawie utworzył się 
komitet żydowski, który bardzo 
wiele rodzin żydowskich wyśle z 
Warszawy do Argentvnii, na osa 
ly zakupi ne przez milionera baro 
llirscha. Każda rodzina dostanie 300 
rubli na drogę.

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNAŃSKIE.

Międzychód. W sąsiedniej wsi 
Kolme zaczadziła się przed kilku 
dniami w nocy rodzina r. botnicza, 
składająca się z 3 osób i to z mę
ża, żony i córki. Gdy rano weszli 
inni ludzie do ich pomieszkania, 
rodzice już nie żyli, córka dawała 
jeszcze znaki życia, ale niedługo 
potem umarła.

— Wronki. Przed kilku dniami 
składał tutaj drzewo 36 letni gos
podarz Ferdynand Affelt z Piły. 
Przy tem poślizgnął się, padł na 
ziemię i uderzył głową o kamień 
tak nieszczęśliwie, że śmierć krót
ko po tem nastąpiła. Pozostawił 
wdowę i 3 diobnych sierót.

— Międzychód. W jednej okoli 
cznej wsi miał pewien gospodarz 
13 gęsi, które rano spokojnie wy
chodziły z podwórza i wieczorem 
znów powracały. Jednego dnia nie 
wróciły o zwykłym czasie. Dopiero 
>o kilku dniach przybyła jedna gęś 

z oskubanem pierzem. Na szyi zaś 
miała zawieszoną karteczkę nastę
pującej treści: ,,Dzień dobry, pa 
me gospodarzu, przychodzę, ale bez 
pierza. Dostałyśmy się między zbó
jów, towarzyszki moje zostały wszy
stkie popieczone, dla tego przycho
dzę samotna i przynoszę tobie świa
dectwo śmierci.**

— Wschowa. W Grotnikach a- 
resztował nagle żandirm chałupni
ka Ludwika Szymkowiaka, Pada 
>a niego podejrzenia, że się przyczy
nił do śmierci swego teścia, które
go nie dawno temu znaleziono po
wieszonego, a poszlaki rozmaite 
wskazywały, że się sam nie powiesił.

— W tych dniach obchodzili 
małżonkowie Lewandowscy z Ś. 
Łazarza w Poznaniu złote wesele. 
Uroczystość kościelna odbyła się w 
kościele św. Marcina.

— Września. W tych dniach 
wys<ła kobieta Przybylak na kró
tki czas z swego pomieszkania i 
pozostawiła w niem bez nadzoru 2 
letnie swe dziecko. Dziecko w cza
sie tym wywróciło się i padło twa
rzą na rozpalony piec żelazny. Odnio
sło tak ciężkie rany, że krótko po 
tem umarło.

— Czerniejewo. Pomiędzy Czer 
niejewem a Szczytnikami wydarzy
ło się wielkie nieszczęście. Gospo
darz Robażkiewicz z Kosowa szedł 
obok sanek, zaprzężonych w parę 
młodych koni Na sankach było mu 
zimno, więc zeszedł, żeby się roz
grzać. Przy tem założył sobie lej
ce na szyję Konie spłoszyły się na
gle, gospodarz nie zdążył pochwy
cić ręką lejce i konie wywróciły go 
na ziemię i ciągnęły za lejce przez 
długi kawał drogi. Gospodarz od 
niósł z powodu tego tak ciężkie ra 
ny, że w kilka godzin potem du
cha wyzionął.

PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE.

Golub. Na rozkaz prokuritora w 
Toruniu został tutejszy rybak Zie 
liń-ki aresztowany. Podejrzany jest 
o to, że w wrześuiu r. z. na jezio
rze w Okoninie sponiewierał ojca

swego w ten sposób, iż nieszczęśli
wy krótko potem ducha wyzionął.

— Chełmno. W Dubielnie zacza
dzili się w nocy z 2 na 3 bm. u 
dziedzica Klatta piekarz i stelmach. 
Rano znaleziono ich obu bez życia.

— Gdańsk. Z zimna i głodu u- 
marła na ulicy kilka dni temu 
jakaś 40 letnia kobieta. Była 
tak znużoną, że weszła do sieni je
dnej kamienicy i usiadła na scho
dach. Spostrzegli ją lokatorzy i da
li jej jeść i przyodziali ją. Na
stępnie doniesiono o tem policyi, 
która kobietę chciała zabrać do la
zaretu miejskiego. Nieszczęśliwa je
dnak podczas transportu do lazare
tu ducha wyzionęła. Przed śmiercią 
powiedziała, że ma 13 letniego syna, 
który również jest ciężko chory, a 
nadto męża, który poszedł w świat 
pracy szukać.

— Toruń. 29go z. m. obchodził 
tu X. Emil Schmeja, proboszcz przy 
kościele św. Jana, 25. rocznicę swe
go urzędowania proboszczowskiego 
w tej parafii. Odznaczył się mia
nowicie przyozdobieniem kościo
ła i sprowadzeniem Sióstr Elżbie
tanek. Wstępem do uroczystego ob
chodu był wieczór muzykalno wo
kalny, urządzony 28go b. m ogodz. 
7 na sali strzelnicy przez Towarzy 
stwo Plusowe p d kierownictwem 
X, prób. Dr. Klundra, który też 
przemówił i zakończył okrzykiem 
na cześć obecnego w sali jubilata. 
Były następnie śpiewy, deklamacje, 
dyalog w polskim i niemieckim ję
zyka. W s im dzień rocznicy o go
dzinie 9 X. jubilat wprowadzony 
procesyonalnie do kościoła, odpra
wił w asystencji Teofila Schulza i 
X. Dr. Bernarda Pawlickiego na 
bożeństwo dziękczynne. Kazanie 
wygłosił X. prób. Dr. Klundor. Po 
Mszy św. odśpiewano „Te Deum**, 
po ozem znów w procesyi odprowa
dzono jubilata do plebanii. Tam 
różne deputacye składały swe ży
czenia. Wieczorem o 8 godzinie 
był korowód z pochodniami.

— Olsztyn. W roku zeszłym(l894) 
ochrzconych zostało w tutejszym 
kościele katolickim 590 dzieci i to 
294 chłopców i 296 dziewcząt. Ślu
bów było 78, a pogrebów 348, z 
tych 182 męzkich, 166 żeńskich.

— Wiele. Robotnik Wirkus, wra
cając ztąd do domu w T., zmarzł. 
Znaleziono go przy drodze już nie
żywego.

— Równouprawnienie. Z Golubia 
piszą: Rejencya nie potwierdziła 
wyboru p. Faustmanna na członka 
magistratu. I p. dr. Szyman nie zo
stał potwierdzony. Dla czego? — 
bo obaj są Polakami.

— Stosunki szkolne. Z Starogardu 
piszą do „Pielgrzyma**: W dobrach 
szpęgawskich, do których należą 
trzy folwarki, dwie są szkoły, ka- 
tolijkie w Ciechowach — a 
protestancka w Szpęgawsku. 
katolickie dzieci ze Z lunów — trze
ciego folwarku — chodziły dotąd 
do szkoły ciecbolewskiej. Z powo
du jednak dalekiej a zimową porą 
złej, przez lasy drogi odłączono od 
Nowego R iku Zduny od Cicholew 
a przyłączono je do bliskiego 
Szpęgawska, w skutek czego liczba 
dzieci wzrosła tam do tyła, że je
den nauczyciel nie wystarczył i 
trzeba było powołać drugiego i to, 
ze wzg’ędu na wielką liczbę dzie 
ci katolickich, katolika, któryby im 
mógł wykładać naukę religii. Z no
wego nabytku atoli ani rodzice ani 
dzieci wcale a wcale się nie cieszą, 
albowiem nauczyciel przysłany, p. 
Behrend, nie umie po polsku, choć 
dzieci katolickie wszystkie co do 
jednego są polskie, a małe, poczy
nające do szkoły chodzić, nie umieją 
ani słowa po n emiecku Jakże więc 
tedy z nauką religii na stopniu naj
niższym? Wbrew przepisom szkol 
nym i na przekor nadchodzącym od 
rejencyi na zażalenie proboszczów 
odpowiedziom, że braki usunie, od
bywa się po niemiecku, jak w wie
lu innych szkołach.

SZŁĄZK.
Tworóg Okropnązbrodaię popeł

nił rabczyk Karól Sobczyk z No
wej wsi. Wilząc, że żandarm Fieber 
z Tworogaobstawił lulź ni chałupę, 
aby go uwięzić, strzelił przez okno 
kilka razy i uśmiercił na miejscu 
żandarma. Gajowy Broil zos ał zaś 
śmiertelnie rannvm. Po tej zbrodni 
zbiegł Sobczyk i dotąd go nie wy
śledzono.

— Mała Dąbrówka. Tutaj obcho
dzili małżonkowie Jan i Anna Po- 
śpiechowie uroczystość srebrnego 
wesela. Po nabożeństwie, które zo
stało na intencyą małżonków odpra 
wionę, nastąpiły liczne powinszo
wania ze strony krewnych i znajo
mych, przyczem złożono różne po
darunki. Przy wesołej pogadance 
bawili się goście aż do późnej nocy, 
a opuszczając dom żegnali jubila
tów: do widzenia na złotem wese.
lu.

— Górne Hajduki. W czwartek 
3Igo Stycznia br. obchodzili mał 
żonkowie Michał i Marcelina Szy 
mańscy jubileusz srebrnego wesela 
W dzień ten odprawiła się na in 
tencyą jubilatów nabożeństwo w ko. 
ściele parafialnym św. Jadwigi.

— Chorzów. Małżonkowie Jan 
Giedbała i M igdaleua, roizoni Ry- 
nert obchodzili w Czwartek 31 go 
stycznia 25 letni jubileusz mał 
zeństwa.

— Biskup Suffragan wrocławski 
ks. Gleich dla podeszłego wieku zł >- 
żył urząd jeneralnego wikaryusza a 
w jego miejsce książę biskup kar 
dynał Jerzy Kopp mianował jene- 
ralnym wikaryuszem k-». kanonika 
dr. Ferdyna ida Speila, który w 
dniu 2 b m. nowy urząd swój ob
jął. Tak dotychczasowy jak nowy 
jeneralny wikary mówi biegle po 
poIsKu. Ks. Speil był przez wiele lat 
subregensem, a potem regensem pra 
ktyczuego seminaryutn duchownego 
i wy lał między innemi życiorys ks. 
Antoniewicza.

— W Lublińca obchodzili małżon
kowie Floryan i Marya Nawozimscy

NOWE OBRAzY.
W drukarni “Gazety Polskiej” wy

drukowane zostały następujące 
obrazy:

1. ) 8 Kwietnia, 1864 r. w Warszawie.
2. ) “ “ “ “
3. ) Nie poddadzą się.
4. ) Będzie o jednego mniej.
5. ) Matka Bożka Częstochowska obja

wia się męczennicy polskiej do 
taczek przykutej w podziemiach 
kopalni na Sybirze.

6. ) Wizerunki królów polskich.
7. ) Bosak-Hauke, Naczelnik wojskowy

województwa Krakowskiego, San
domierskiego i Kaliskiego.

8. ) Jen. Ludwik Mirosławski, dykta
tor polski w r. 1863.

Album powstania 1863 —1864 
r., format 13x19. Na pięknym pa 
dierze.

Cena 25c. za egzemplarz 
czyli $1.50 za wszystkie 8 o- 
brazów.

Nie tylko w każdej polskiej hali 
obrazy te znajdować się powinny 
ale w każdym polskim domu obok 
obrazów Kościuszki, Pułaskiego i 
Sobieskiego.

Zwracamy na powyższe uwagę 
wszystkich agentów. Odstępujemy 
dobry rabat.

uroczyście swe złote wesele. Po solen- 
nem nabożeństwie nastąpiły liczne 
powinszowania, przyczem złożono 
rozmaite podarunki. Po południu 
odbyła się w hotelu p. Siednera 
uczta, a potem po wesołych śpie
wach i deklamacjach — taniec, w 
którym też i jubilaci u Iział wzięli.

— Radlin. Tutaj obchodził polier 
ciesielski Franciszek Pluta z żoną 
Zuzanną uroczystość złotego wese
la. Rano o godz. 8odprawił Przew. 
ksiądz proboszcz na intencyą jubi
latów mszą św., podczas której 
przystąpili do św. Sakramentów. 
Po odnowieniu ślubu i po modli 
twach kościelnych nastąpiło błogo
sławieństwo ze stósownem do tej 
uroczystości kazaniem, a w końcu 
„Te Deum**. Po południu zaś odby
ła się w domu jubilatów skromna 
uczta. Oboje małżonkowie cieszą 
się mimo podeszłego wieku jeszcze 
czerstwem zdrowiem.

— Niemiecki Browieniec. W tych 
dniach Franciszek Krupa z małżon 
ką swą Maryanną rodź. Kias ob 
chodził w gronie swych dziatek i 
wnuków jubileusz złotego wesela. 
Rano o godz. 10 odprawił Przew. ks- 
proboszcz na intencyą jubilatów uro 
czystą mszą św. z „ Te Deum“ i 
błogosławiństwem; potem bawiono 
się skromnie w gronie familijnem.

POD AUSTRIAKIEM
CALICYA.

Ułaskawienie. W Tarnowie ska 
zauą została 2 października zr. nie 
jaka Zofja Socha, 30 letnia kobie 
ta, za dzieciobójstwo na karę śmier 
ci. Obecnie cenarz ją ułaskawił, a 
sąd tarnowski w uznaniu okolicz
ności łagodzą-sych skazał ją na V' la 
więzienia. Socha, gdy jej się uro 
dziło dziecko, została wyrzuconą > 
domu krewnych, ojciec nieślubny o 
dziecku nic wiedzieć nie ehciał, ona 
zaś sama nie mogła dziecka z bra
ku pokarmu macierzyńskiego wy 
żywić. Wypędzona z domu, prze? 
dwa dni nie miała nic w ustach, w 
przystępie więc rozpaczy wrzuciła 
dziecko, które również od dwóch 
dni nic nie jadło, do wody.

— Adres dla księcia Sapiechx 
wręczony został prezesowi wystawą 
krajowej we Lwowie. Podpisów 
zebrano do tej pory około 2 00,< 00 
W dniu 30 z. m. o godzinie 11 ze 
brali się wszyscy delegaci w sal 
ratuszowej, zkąd wyruszyli do pa 
łacu księcia Sapiechy i tam o go 
dżinie 1 w południe nastąpiło po 
stosownych przemowach wręczenit 
księgi adresowej.

— Cholera w Krakowie Z Kra 
kowa piszą do „ Kraju**: Nareszcie 
dowiedzieliśmy się, jak wielką by
ła cholera w Krako vie w roku 
1894. Pisma milczały, żadnych wię 
kszych środków ostrożności nie 
przedsiębrano, nawet się nie stara 
no o większą czystość w mieście, a 
cholera przecież była. Zawiadomiło 
nas o tem sprawozdanie szpitala 
Bonifratrów, przy którym znajdo 
wał się tymczasowo otworzony od 
dział dla chorób zakaźnych. W sa
mym lazarecie przy szpitalu Bani 
fratrów umieszczono 109 osóo za 
padłych na cholerę, z których 
zmarło 66. Jeżeli weźmiemy na u- 
wagę, iż nie wszyscy dostali się do 
lazaretu, a więc do podanych liczb 
dorzucić coś jeszcze należy, to prze
konamy się, iż prawie nieświado
mie przebyliśmy dość groźną chwi
le.

SZLĄZK AUSTRYACKI.
Z Skoczowa. D. 24 zm. przybył 

do tutejszego ks. dziekana i probo
szcza Andrzeja Kuczery jakiś męż
czyzna, który przedstawił się jako 
inżynier kolei państwowych Jó ef 
Brand, zatrudniony na szlaka Sko
czów Cieszyn i prosił o pożyczenie 
mu 12 złr., które mu są koniecznie 
potrzebne, p-mieważ swoje pieniądze 
zgubił. Ks. dziekan Kuczera będąc 
w pomieszkaniu i widząc tęgiego i 
w kij uzbrojonego mężczyznę dał 
mu żądane 12 złr. Po otrzymaniu 
pien ędzy rzekł do ks. Kuczery: 
„Niech się ks. dziekan nie zlęknie, 
ja mam ze sobę rewolwer** i wy 
ciągnął z kieszeni różaniec, dodając: 
„to jest ten rewolwer.** Ponieważ 
mężczyzna ten był nadzwyczaj po 
dejrzany, a urzędnicy na dworcu 
w Skoczowie oświadczyli, że takie
go inżyniera nie znają, a-esztowała 
rzekomego inżyniera żandarmerya 
skoczowska. Z papierów znalez’o 
nych przy nim okaz tło się, że się 
nazywa Jakób Florynkiewicz, jest 
z zawodu malarzem i odsiadywał 
już nie raz karę. Dokładniej wyja 
śai tę sprawę śledztwo sądowe. —

Ksawoad pskpsiony koławe
DLA DAM 

SPECIAL. IWO. 1O.

Istot la waja
19 funtów
dla dam

ważących 175 
ft. lub mniej

NAJLEKCIEJSZY 
kołowiec dam
ski dlaprakty- 
cznych dróg 
używany na

CHICAGO CYCLE
WYSTAWIE.

KIIWOOD BICYCLE MS'S. CO.
253 —255 S. anal Str, Chicago, III-

wyrabianaz najlepszego tytoniu podług najlepszych przepisów Polskich 
przez AUG. BECK & CO. chicago.

ZAPYTUJCIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY 0 NIJ.
NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownych i detalicznych handlach.

SKUSI DETtllCZNE MAJĄ SIE ZWUCtĆ PO CENNIKI 00:

AUG. BECK & CO.
392-396 N. CLARK STREET. • CHICAGO.

Dec. 13—1895
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Szkółka ogrodowa
W ELGirV. 
ZAŁOŻONA 1854.

NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE.
Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro

dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę
dnego materyału. Wielki zapas jabłontk dla 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 stóp wysokich, po 15c. każda. $12.00 za

100. Wssy-itkie główne gitunki, tak jak Ben Davis, Early Harvest 
lonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
śweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 
oierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro
ślą, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
oo $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Evergreens” każdej wielkości milionami.

THE ELGIN NURSERIES
ESTABLISHED 1354

Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 
Świadectwa: First National Bank w Elgin, Ills., lub wy
dawca tej gazety. Adres:

F ichr ITatiOnal Nursery Ca.,
ELGIN, IŁYL.«.

Dla (Uiicugo i okolicy są rozmaite urzewka z po
wyższej szkółki do tutbycia w ogrodzie W. Dyniewi- 
r.za przy Diversey i Au-tin Ave. Jako to: lipy, Cat- 
lialpas’y i róZne świerki.

(Oct. 25 — 95)

Thomas McKeown

DO

ogrzania i
gotowania,

Konibinacye z gorącem powieirzem, para i 
ciepłą wodą.

61 E. Kinzie Stn, 
CHICAGO, IT.LJ5.

W Ffomisj Księgarni Polskiej w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA,

532 Noble Str., - - - Chicago, His.,
JEST 1)0 NABYCIA

WSPANIAŁE DZIEŁO:
■ i

Żywoty Świętych
STAREGO I NOWEGO ZAKONU

NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK.
Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych.
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 

kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają.

--------- PRZEZ --------

KS. PIOTRA SKARGĘ,
TOME I i TOM II.

Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze.

CENY SĄ NASTĘPUJĄCE:
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 
Oprawne cało w skórę “ $ 8.00
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze

złotymi tytulikami $10.00
Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00

Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę
tych jak księdza Piotra Skargi.

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 
poczytaniem.

DO NABYCIA
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce,

W. DYNIEWICZA,
 CHICAGO, ILLS.



Po zniżonej cenie.
Za pól ceny!
Potrzebując wiele pie

niędzy na spłacenie no
wych maszyn do druko
wania, postanowiłem ze
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży książek po zni
żonej cenie.

Kto przyśle $5.oo 
doiXW) Obierza 

książek sa SlO.oo 4
(dziesięć dolarów.) Książ
ki szkolne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni- 
onej cenie.

Kt> p zjsle $7.50 od- 
bierze zi 15 dolarów.

Kio przyśle $10.00 od- 
bierze za 20 dolarów.

Kto chce abyśmy opła
cili przesyłkę, niech do
łączy 10 centów do każ
dego dolara.

W. Dyniewicz,
532 Noble Str., Chicago, 111.

WASHINGTON.
W ashington, 19go lutego. 

Przy końcu dzisiejszych godzin bi 
znesowych znajdowało się w skar
bcu gotówką $ 127,643,610; z tych 
przypadało na rezerwę złota $57,- 
976,944.

W ashington, 20go lutego. 
W Senacie zwolennicy srebra co
fnęli dzisiaj ich wniosek, aby pre
zydent nie był zmuszonym zwołać 
extra sesyę kongresu.

Przyjęto wniosek do prawa nada
jącego stowarzyszeniom kolejowym 
dalsze przywileje w Indian Ter.

— W skarbcu znajdowało się 
dzisiaj $160,407,00u, z których 
przypadało na rezerwę złota $61,- 
263,121.

_  P. Bogdanów pierwszy sekre
tarz tutejszego poselstwa rosyjskie 
go zastrzelił się dzisiaj przed połu
dniem. Przyczyna samobójstwa nie 
jest znaną. Bogdanów liczył lat 45 
i był samotnym. Od kilku tygodni 
cierpiał na ból w nogach, niezawo
dnie wskutek zaziębienia, które 
się zamieniło na grypę.

_  Harry Osgood, naczelny klerk 
czwartego pomocniczego pocztmi- 
strza gen. Maxwell został rażony 
paraliżem gdy był przy pracy i u- 
marł wkrótce potem.

— Prezydent wydał zwyczajną 
proklamację, w której wspomina 
o prawach, które zabraniają łowy 
na psy morskie i inne zwierzęta w 
zatoce Behringa.

— Umarł nagle w Anacostia 
Frederick Douglass, słynny uwol 
niony niewolnik, mówca i dyplo- 
mat. Douglass urodził się w r. 
1817 w Tuckuhove, w powiacie 
Talbot, Maryland.

Matka jego była negierką i nie
wolnicą, ojciec jego białym. Gdy 
liczył lat 10 wysłano g<> do Bal
timore, gdzie się nauczył czytać i 
pisać. Pan jego pozwolił mu wy
nająć się za $3 tygodniowo, poczem 
znalazł zatrudnienie w warsztacie 
okrętowym. W wrześniu 1838 uciekł 
z Baltimore do New Yorku, zkąd 
się udał do Bedford, Mass, gdzie 
przez dwa lub trzy lata pracował 
w warsztatach okrętowych i innych 
warsztatach. Tam przybrał nazwi
sko Douglass; do tego czasu nosił 
nazwisko swego pana Lloyds. W 
r. 1840 był obecnym nakonweucyi 
antiniewolniczej w Nantucket; 
miał tam mowę, która tak przy
chylnie została przyjętą, iż mu 
ofiarowano agenturę stów arzyszeuia 
anti-niewolniczego w stanie Massa
chusetts. Przez cztery lata podró 
żował po Stanach nowoangielskich 
mając mowy i odczyty. W tym 
czasie okazała się też pierwsza je
go książka '‘Opowiadania i do
świadczenia w niewolnictwie”. W 
r. 1845 wyjechał do Europy i miał 
w wszystkich większych miastach 
Anglii odczyty przeciw niewolni
ctwu. W r. 1846 przyjaciele jego 
złożyli $750, aby mu prawnie ku
pić wolność, to jest wykupić go z 
niewolnictwa. Pozostał dwa lata w 
Anglii, a w r. 1847 począł wyda
wać w Rochester, N. Y., pismo 
pod tytułem “Frederick Douglass 
Paper”, które później przechrzci! 
na “The North Star”. W r. J855 
wydał dzieło “My Bondage and 
my Freedom”. W r. V59, gdy się 
rozpoczął ruch John’a Brown zażą
dano od gubernatora Stanu Michigan, 
gdzie Douglass wtenczas bawił, 
wydania jego, gdyż był podejrza
nym o branie udziału w tym ru
chu. Douglasa, aby się nienarazić 
na nieprzyjemności udał się na pół 
roku do Anglii, poczem powrócił 
do Rochester, gdzie dalej prowadził 
wydawnictwo swego pisma. Przy 
wybuchu wojny domowej w r. 1861 
prosił prezydenta Lincolna, aby u- 
żyto negrów w wojsku i aby wy 
dał proklamacyę uwolniającą nie 
wolników. Po zniesieniu niewolni 
ctwa porzucił swą gazetę i poświę
cił swój czas na wypracowywanie 
odczytów. W wrześniu 1870 został 
wydawcą czasopisma “New Na
tional Era” w Washingtonie. W r. 
1871 został zamianowany pomocni
czym sekretarzem komisyi udają
cej się do San Domingo. W r. 1872 
został wybrany jako prezydencyalny 
“Elector at large” dla stanu New 
York. W r. 1876 został nomino
wany marszałkiem Stanów Zjedno
czonych dla okręgu Columbia. Pó
źniej zajął miejsce “Recorder of 
Deeds” dla okręgu Columbią z 
którego to stanowiska zniósł go pre
zydent Cleveland w r. 1886. W r.

1889 został przez prezydenta Harri- 
sona zamianowany posłem w Hayti, 
gdzie rząd przeznaczył pewną sumę 
dla wystawy światowej i zamia
nował Douglass’a “seniorem” hayi- 
tyckiej komisyi dla wystawy. Od 
czasu zakończenia wystawy mie
szkał Douglass w Washingtonie. 
Majątek jego jest oszacowany na 
$200,000.

W ashington, 21go lutego. 
W skarbcu znajdowało się dzisiaj 
$167,331,354, z których $68,708,823 
przypadało na rezerwę złota.

— Senat zajmował się dzisiaj 
głównie budżetem dla Indyan. 
Kwestya ta ' zostałaby ukończoną, 
gdyby nie były powstały zacięte 
debaty nad sprawą szkół konfe
syjnych.

W Izbie niższej debatowano nad 
przeznaczeniem $500,000 na poło
żenie telegrafu podmorskiego ze 
Stanów Zjednoczonych do Hawaii.

Washington, 22go lutego. 
Tutaj obchodzono rocznicę urodzin 
“Ojca Ojczyzny” — Jerzego Wa
shingtona w sposób stósowny. Wy
działy rządu, banki, i po większej 
części domy biznesowe były zamknię
te.

Z Springfield, Ill., New Yorku, 
Brooklyna, Philadelphii, Detroit, 
Atlanta, Ga., Kansas City, Mo., i 
Nashville, Tenn., donoszą że nigdy 
nie obchodzono urodzin Washing
tona tak świetnie, jak właśnie w 
tym roku.

oieryka.
Przeciw Chińczykom.

Z Olympia, Wash., donoszą 19 
lutego: W senacie podał dzisiaj 
Campbell wniosek do prawa, na 
mocy którego żadna osoba płci 
męzkiej nie może nosić warkocza. 
Przestąpienie tego prawa pociąga za 
sobą karę $15U. Celem wniosku 
jest wypędzenie Chińczyków ze 
Stanu Washington.

Morderczy mąż.
Z Decatur, Ind., donoszą 2Igo 

lutego. W Wilshire miejscowości 
położonej 6 mil ztąd został wczo
raj wieczorem popełniony krwawy 
czyn. T»m mieszkający Samuel 
Young podejrzywający swą żonę o 
niewierność wypędził ją w napa
dzie szaleństwa z domu. Kobieta 
chciała się udać do swej siostry 
mieszkającej o pół mili od mieszka
nia Yonnga’. Young pobiegł za nią 
i dogonił swą żonę, która na śh- 
zkiej drodze padła i zadał jej trzy 
ciosy wielkim nożem rzeźnickim w 
piersi. Myśląc, że żona nie żyje, 
powrócił do domu. Niewiasta je
dnakowoż miała tyle jeszcze siły, 
iż powstała i udała się do demu 
siostry, gdzie przycisnęła do serca 
swe niemowlę, które w dniu po
przednim tam pozostawiła, i padła 
nieżywa na podłogę. Kilkunastu 
rozjątrzonych obywateli udało się 
do domostwa mordercy, aby go 
“lynchowaó”, lecz Young wyprze
dził ich, gdyż się sam obwiesił. 
Young liczył lat 70, jego żona tyl
ko 21. Byli cokolwiek więcej jak 
rok temu żonaci.

POŻARY.
Z Brooklyn’s, N. Y., donoszą 21 

lutego: Dzisiaj po południu, kró
tko przed godziną piątą wybuchł 
pożar w ośmiopiętrowym budynku 
który jest własnością firmy Arbuckle 
Bros, a jest znariy pod nazwą 
“Arbuckle Coffee Mills”, i narobił 
szkody na $300,000. W budynku 
pracowało 225 dziewczyn i 50 
mężczyzn. Wszyscy zostali oca
leni.

—Z Hot Springs, Arkansas dono
szą 22 lutego: W pewnej piekarni 
na Quachita ave. wybuchł dzisiaj 
pożar, który się rozszerzył z taką 
szybkością, że wkrótce stało prze 
szło 100 domów w płomieniach. 
Tylko z sześciu z nich zdołano wy
ratować meble. Wiadomo z pewno
ścią, że 6 ludzi utraciło życie, lecz 
liczba ofiar dojdzie może do 20.

Pomiędzy tymi, którzy utracili 
życie znajdują się: Pani Mary Sam- 
monson, licząca lat 70, która mie
szkała w budynku Leagerwood’a. 
D. W. Wing z Glen Falls, N. Y., 
wybiegł z palącego się hotelu, gdy 
mu się przypomniało, że pozosta- j 
wił w nim $ < 800. Wrócił po nie i 
spalił się żywcem Spalił się także 
niejakiś Hill z Chicago, dalej ne- 
gier, którego nazwisko nie jest 
znane. Pani Maggie Hiscock, go
spodyni w Oaklawa hotelu, wybie
gła z palącemi się szatami tylnemi 
drzwiami i padła. Śmierć jej nastą 
piła, nim było można przyjść jej z 
pomocą. Strata materyalna będzie 
wynosiła wiele set tysięcy dolarów.

Tylko flagi amerykańskie.
Z Albany, N. Y., donoszą 22go 

lutego: Gubernator Morton podpi
sał dzisiaj uchwałę, zakazuj cą wy 
wieszanie obconarodowych flag na 
budynkach publicznych.

Ze stolicy stanu Illinois.
Spring field, III, 19 lutego: 

Revell stawił wniosek do prawa 
odnoszący się do administracji 
miasta Chicago. Wniosek żąda, 
aby burmistrz miasta zamianował 
władzę składającą się z 5 członków 
dla publicznych polepszeń. Władza 
ta ma wypisać wszystkie podatki 
specjalne. Wszjstkle uch wał j od
noszące się do polepszeń muszą zo
stać wypracowane przez tę władzę 
i przedłożone Radzie miejskiej. 
Rada miejska zaś musi takie ordy- 
nanse przedłożyć wydziałowi i ogło
sić takowe tydzień przed ich przy
jęciem. (Lecz gdyby nie zostały 
przyjęte?!) Władza ma mieć pra
wo pobierania podatków specjal
nych, nim nowe ulice zostaną wy
mierzone.

— Prokurator generalny zadecy- 
douał, że kobiety mogą być wybie
rane do Rady Dyrektorów dla 
miejskich bibliotek.

— W szeregach Apiaistów (Ame
rican Protective Asaociation) panuje

niezgoda, ponieważ niektórym dele
gatom podczas ostatniej konwencji 
stanowej w Chicago zabroniono 
wstępu. Fakt ten, jako i skarga 
profesora Waltera Simę przeciw 
prezydentowi Apiaistów Clarence 
P. Johnson o $25,000 odszkodowa
nia doprowadziła do organizacji 
przeciwnego stowarzjszenia w sze
regach Apiaistów, które uzjskało 
dzisiaj ,,charter'1 pod nazwą „Na
tional Assembly Patriotic League.11 
Celem tego stowarzyszenia je»t, 
„popieranie amerykańskiego patryo- 
tyzmu i niezawisłości w sprawach 
politycznych, reforma wszystkich 
miejskich, państwowych i narodo
wych administracyi, utrzymywanie 
niesekciarskich (!) szkół itd.11

Springfield, Ill., 20 lutego. 
Następujące wnioski do praw zo
stały stawione dzisiaj w Senacie:

Wniosek, ażeby cmentarze, które 
mają odrębne ,,charter‘y“, miały 
takie same prawa jak inkorporowane 
cmentarze.

Wniosek, że precynkta wyborcze 
mające przeszło 450 prawnych wy
borców zostały rozpołowionę.

Wniosek, ażeby fabrykacja, jako 
i sprzedaż papierosów została żaka 
zaną.

W Izbie posłów Berry postawił 
wniosek do prawa, aby publicznym 
urzędnikom było zakazanem umie
szczać pieniądze publiczne w ban
kach prywatnych lub wypożyczać 
takowe osobom prywatnym.

Springfield, Ill., 21 lutego. 
W Izbie posłów stawił dzisiaj 
Merriam z powiatu Tazewell wnio
sek, aby zostało zniesione stare 
prawo, nadające arcybiskupowi ka
tolickiemu w Chicago przywilej 
nabywania i posiadania własności 
pod tytułem jurystycznej osoby. 
Merriam oświadczył, że przez stare 
to prawa katolicki kościoł posiada 
przywileje, jakich inne kościoły nie 
posiadają. Przez wniosek swój chce 
kościołowi katolickiemu odjąć wy
jątkowe jego stanowisko, i prze
szkodzić. mu, aby w przyszłości nie 
nabywał własności realnej, któraby 
została użytą na cele kościelne i 
była przez to uwoinioną od zwy
czajnego opodatkowania. Merriam 
pochodzi z okręgu Apiaistów, któ
rym już dawno istniejące prawo 
jest solą w oku. Merriam oświad
cza, że przez jego wniosek do prawa 
pretensye kościoła do własności 
realnej, ktirą już posiada, nie zo. 
stają bynajmniej naruszone.

Prawo, które ma być odwołane 
zostało uchwalone w r. 1861 i upo
ważnia katolickiego biskupa i jego 
następców do nabywania własności 
realnej, do posiadania jej, do prze
niesienia jej na inne osoby i do 
zaciągania pożyczek na takową.

Merriam mówi, że prawo to jest 
niesprawiedliwem, gdyż nadaje ka
tolickiemu biskupowi przywilej po
siadania własności realnej, która 
nie zostaje używaną na ceie ko
ścielne ani dobroczynne, bez opła
cania podatków za takową, podczas 
gdy inne konfesye takich przywile
jów nie posiadają. Religii katoli
ckiej, zapewnia Merriam, osobiście 
nie ma nic do zarzucenia.

Wniosek oddano natychmiast po 
przeczytaniu nagłówka komitetowi 
sprawiedliwości. Skoro ten zwróci 
wniosek nastaną zat ięte debaty, po
nieważ pomiędzy członkami Izby 
jest wiele katolików.

Nierzczęście w strzelnicy.
Z Sandy Hook, N. J., donoszą 

i9go lutego: Fremont P. Peck, 
pierwszy porucznik korpusu strzel- 
czego, został dzisiaj po południu na 
placu strzelania zabity przez rozsa
dzenie rury armaty szybko strzela 
jącej. Został poraniony w twarz i 
w bok przez trzy kawały żelaza. 
Śmierć jego nastąpiła za 15 minut. 
Sierżant John Thorpe został lekko 
pokaleczony w nogę.

Podziemne jezioro-
Podziemne jezioro, do którego 

wpływa co godzinę 5000 galonów 
wody, odkryto na farmie Knoxa w 
pobliżu Quincy, Ill.

Strajk.
Wszyscy górnicy w trzech ko

palniach położonych w pobliżu 
Rentehler Station, niedaleko Mas
coutah, III., zastrajkowali, ponie
waż kompania nie chciała im pod
wyższyć myta o jeden cent na tonie.

RUDY’S PILE SUPPOSITORY
jest gwarantowanym leczyć hemoroidy i za
twardzenie, lob zwracamy pieniądze. 50 c. pu- 
de ko. ^rzyślijcie 'iwa 'znaczki pocztowe po 
cyrkulans i be pła'tią oróbę do MARTI < RUDY, 
Reeistered Pharmacist Lancaster, Pa. Nie od
powiadamy na '’arty Pocztowe. Na sprzedaż 
n wb ystkich p erwszorze mych aptekarzy. Peter 
Van 8c‘ aack & Sons, Robert Stevenson & o., 
Morrison, Plummer & Co., i Lord, Owen & Co., 
ryczałtowi agjnci, Cnicago, Ills.

Śmierć karlicy.

Karlica Paulina, która 22go gru
dnia, zr., przybyła do New Yorku 
i od tego czasu zainteresowała wiele 
tjsięcy ludzi, umarła w tych dniach 
w New Yorku. „Księżniczka11 
Paulina urodziła się w r. 1876 w 
Hollandyi, a w Europie nie ma 
prawie cesarza, króla lub innych 
książęcych osób, któreby jej podczas 
ostatnich dziewięciu lat nie przyj 
mowały w prywatnej audyencyi i 
się z ich familiami radowali nad 
zgrabnośeią małej tej osóbki. Mło
da ta dama, która zawarła kontrakt 
na dwa lata na podróż po całych 
Stanach Zjednoczonych z przedsię
biorcą teatralnym, mierzyła akurat 
17 cali i ważyła ośm i pół funta. 
Trzy tygodnie temu miała napad 
grypy, z którego jednak wyszła. 
Lecz wnet potem zachorowała na 
nowo i umarła. Zwłoki, które zo
staną wysłane do Hollandyi, spo
czywają w trumnie dziecięcej; w 
takiej, jakiej się używa dla dziecka 
liczącego jeden rok.

Z NIW POLSKICH
W AMERYCE.

W Cleveland, O., zastrzelił się 
Eugeniusz Jaworski z rozpaczy po 
stracie narzeczonej

BONANZA cripple creek
GOLD MINING COMPANY.

Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 
sprzedają się obecnie po dwa dolary.

RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez. HENRYK ŁUBIEŃSKI, Sekretarz,
760 M0NADN0CK BLOCK, Cticago, 111.

— W Buffalo, N. Y., pociąg 
kolei New York Central zabił Mel 
chiora Górnego człowieka liczącego 
lat 63, który nie mając węgli w domu 
poszedł na dworzec kolejowy, aby 
ich cokolwiek wybierać i znalazł 
straszną śmierć pod kołami loko
motywy. Zostawił żonę z trojgiem 
drobnych dzieci.

— W La Porte, Ind., Jakób 
Grajbał został skazany na 13 lat 
więzienia za zabicie Will’a Jones.

— W Mahanoy City, Pa., objął 
duszpasterstwo Wiel. ks. Skowron, 
świeżo przybyły z Galicyi, a ks. 
I)Iarek Januszkiewicz przeniósł się 
do New Boston.

— W Toledo Polacy Walenty 
Kruski i Michał Kowicki zostali 
skazani na zapłacenie kosztów za 
kradzież węgla z kolei Lake Shore.

— W Pittsburgu zginęła straszną 
śmiercią pani Józefa Leswowska 
licząca lat 33. Lokomotywa poszar
pała ją na kawałki. Pozostawiła 
męża i dwoje małych dzieci.

— W kopalni węgla w pobliżu 
Nanticoke pokaleczony został Mi
chał Hor wat, zamieszkały na Union 
ul.

— Feliks Barkiewicz z Króle
stwa polskiego z gubernii kaliskiej 
i Józef Wiśniewski pochodzący 
także z Królestwa posprzeczali się 
w saloonie Piotra Koziołka w 
Scranton. Gdy wracali do domu 
Wiśniewski wydobył z kieszeni re 
wolwer, i zabił Barkiewicza na 
miejscu. Barkiewicz liczył lat 19, 
a zabójca lat 20. Zbrodniarz umknął. 
Przyczyną sporu miała być dzie
wczyna.

— Michał Gospodarek pracujący 
dla Iron & Steel Co. w Scranton, 
Pa., został przez spadający odłam 
żelaza skaleczony w prawą nogę 
tak silnie, iż nie może pracować. 
Gospodarek należy do Towarzystwa 
św. Stanisława Kostki.

— W Priceburgh, Pa., stały się 
pastwą płomieni dwa domy ob. 
Szatkowskiego. W domach tych 
mieszkało 7 polskich familii, któ
rych dobytek zgorzał do szczętu. 
Największe nieszczęście spotkało 
ob. Czaplińskiego, którego żona i 
dziecko znalazły’ śmierć w płomie
niach. Czapliński uratował się tyl
ko w ten sposób, iż wyskoczył o- 
knem z wysokości 14 stóp. Pomię
dzy dotkniętymi pożarem znajdują 
się: Mateusz Junkalski, Fr. Janko
wski, Jan Żelazinski, Leon Wi
śniewski, Kotecki i kilku innych.

— W Mill Creek, Pa., zgorzał 
do szczętu hotel ob. Józefa Ka
szuby. Razem z nim spłonęło kil
ka sąsiednich domów. Strata wyno
si $4000.

— W Philadelphii ob. Wojcie
chowski, który stracił nogę w cu
krowni firmy Spreckels & Co. wy
grał w tych dniach (na podstawie 
wyroku sędziów przysięgłych) $5250 
od powyżej wzmiankowanej kom
panii.

— Z Smithville, Pa., donoszą: 
Odbyło się tutaj wesele Jana Kuny. 
Bawiono się nadzwyczaj wesoło 
tak, że aż wszystkie okna i drzwi 
wyleciały z mieszkania. Również 
wynikły z tego różne aresztowania, 
i tak Józefina Kowal kazała are
sztować Jana Wagowskiego za po
tłuczenie okien, a Jan Bajer Woj
ciecha Wagowskiego za pobicie. 
Pierwszy zapłacił u sędziego $16, 
a drugi aby się zemścić oskarżał 
Józefinę Kowal o krzywoprzy
sięstwo.

— W Baltimore, Md., Polak 
Maciej Baraban został aa krzyżó
wce kolei elektrycznej przy Broad
way i Eastern ave. najechany przez 
tramwaj elektryczny. Nowe przy
rządy ochraniające (fenders) oca 
liły mu życie.

— W Buffalo Józef Duda oska
rżony o zabicie Antoniego Rudni
ka został wypuszczony na wolność 
pod kaucyą $5000.

— W Buffalo Franciszek Ant
czak oskarżony o kradzież został 
skazany na rok i pięć miesięcy 
więzienia. Antczak rozwoził piwo 
dla Gambrinus browaru przy Broad 
way i miał sprzeniewierzyć kilka
naście beczułek piwa i pofałszować 
książki, aby w ten sposób ukryć 
oszustwo.

— W Wilkesbarre, Pa., Polak 
Jan Buckowski skazany został na 
8 lat i 3 miesiące więzienia za na
pad i rabunek.

— Ze Stockton, Cal., uciekł z 
więzienia Antoni Witał skazany na 
śmierć za morderstwo. Był trzyma 
ny na najwyższem piętrze z łańcu 
chem na nogach, a jednak um
knął.

— W Priceburgh, Pa., spaliło 
się kilkanaście domów. Najwięcej 
straty wskutek pożaru ponoszą Po
lacy, gdyż kilku z nich utraciło 
nietylko swe domy, ale i ruchomo 
ści. W płomieniach zginął salooni 
sta Józef Chochoryński i jego sze
ścioletni syn.

— W Newton, Pa., wybrany zo
stał supervisorem ob. Wincenty 
Ambrosiewicz.

— Ks. Ap. Tyszka, w LaSalle, 
Ills., założył bibliotekę parafialną.

Nadzieja przymiażdżona do ziemi
Wzniesie eta znów w piersiach cierpiącego na 

trudność trawienia, który jest dosjć rozsądnym, 
aby zastą U pozorne lekarstwa toniczne, któ.y 
mu wydarły wiarg w możl wość wyleczenia, 
przez prawdziwe orzeźwiające i zołądk we le
karstw • Hoatetter’a Stomach Bitters. Żółcio i, 
nerwowi, cierpiący na trudnuść trawienia i takź 
reumatyczni otrzymują szybką ulzg i korzyść 
przez to pomocnicze botaniczne lekarstwo. Lu 
dzie cierpiący na niestrawność nie uzyskują 
stałej ulgi on ognistych, nie lekarskich środkó 
podniecających znajdujących sią w handlu, a 
używanycn tak czgtto niebacznie. Bitters po 
winny być Każdego razu używane zamiast tych 
lekarstw, jako środek toniczny, gdyż izysti ich 
podstawa jest ułagodn oną przez pomieszanie z 
nią roślinnych ingredyencyi, które odzna z» ją 
sig jak mjw/ższemi przymiotami leczuiczemi 
Bitters zapobi gają malaryi i leczą ją i dodają 

■ rzeskości słabym i chorowitym. Szklanka od 
i wina trzy razy dziennie jest zwyczajną dozą.

KATALOG
KSIĄŻEK 

drukowanych w drukami “Gazety Polskiej" 
W. DYNIEWICZA,

----- w-------
CHICAGO, - ■ ILLINOIS.

Dla zabawy i rozrywki.

Kalambury czyli Dowcipna Prawda, dla 
rozrywki i pouczenia .... 10 

‘Karty ułożone przez sławną wróżkę
Lenorman/l z Paryża, przepowiadające 
przyszłość, ^i/ia rozrywki i zabawy.) 
Cena paczki................................ 50

Książka punktowania, czyli wróżenie 
za pomocą kropkowania ... 10

Mynhausen nowy, ten z długim nosem 
czyli dziwaczne podróże i figle. 10 

Niebo. Gra bardzo wesoła i zabawna dla 
kółek towarzyskich. Nowe poprawie 
wydanie ................. ..................10

Nowy Sowizdrzał i awantury jego. Z 
ziemi pomorskiej rodem. — Z ośmiu 
obrazkami.....................................40
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco
nym tytulikiem.......................... 60

Prawdziwy P rsko-Egipski Sennik. —
Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według kombi nacyi słynnych 
magików i profesorów matematyki 
Orlice itp. — tudzież wyjawienie ta
jemnic i sposób, jakich używano w 
starożytności do przepowiadania i wró
żenia przyszłości. — Z blisko 200 
obrazkami. Dosłowny przedruk z Sen
nika drukowanego w drukarni Uni
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 
 30 

Planety czyli przepowiednie przyszłości 
podług ciał niebieskich - 10c.

Róże i Niezapominajki, książeczka dla 
serc kochających a szczególnie dla na
rzeczonych zawierająca rozmowę z 
kwiatami, opowiadania, rady i wska
zówki dla młodzieży płci obojga, oraz 
wybór wierszy dla rozrywki wesołych 
kółek towarzyskich..................30

Rozmowa Polaka z Kaszubą, czyli po 
równanie Kaszub z Ziemie, św. 10 

Sennik czyli Wróżenie ze snów, na 
przeszło 1500 przypadkach służące, z 
różnych starodawnych ksiąg zebrany 
i porządkiem abecadło wy m dla roz
rywki i zabawy ciekawych ludzi ogło
szone przez Przyjaciela Niewinnych 
Zabobonów ........ 15 

Wszystkiego po trosze. Zbiór dyktery
jek, figli, żartów, humorystyki itd. 
.......................................................15 

Zabawa moralna oraz Mądrości Salamo
na zawierające w sobie różne tajemni
ce przyszłości, zagadnienia i na te 
pożądające odpowiedzi, z dodaniem 
dwóch pieśni pięknej treści świato 
wych.
Cena ..... 10c.

Książki z piosenkami do 
śpiewania, narodowe, 

wesołe i światowe.
Arye polskie, zebrane dla Polonii w 

Ameryce przez Wł. Dy nie wieża 25
Bukiet pieśni światowych, w którym 

się znajdują: piosnki, dumki arye, 
krakowiaki, mazury, pieśni miłosne, 
pasterskie, obyczajowe, towarzyskie, 
myśliwskie, studenckie, wesołe, żar
tobliwe, wyjątki z oper itd. . . 30

Gratnlant, oraz pieśni weselne dla mło" 
dzieńców i drużbów, zawierający: Za 
prosiny na wesele — Oracye weselne 
— Mowy przed wyjazdem do kościoła 
i przed ślubem — Powinszowanie 
drużby przy wyjeździć do kościoła w 
czasie tańca i przy uczcie — Życzenia 
w dniu weselnym — Piosneczki we
selne .................................... 20 *

Krakowiaki, 657 śpiewek ze źródeł 
etnograficznych i własnych notat ze
brał Zygmunt Gloger .... 05

Kujawiaki, Mazurki, Wyrwasy i Dumki 
fomniejsze, ze źródeł etnograficznych 

własnych notat zebrał Zygmunt Glo
ger ............................ ... 25

Lirnik Polski. Zawierający 547 Du
mek, Aryi, Krakowiaków i piosnek 
ludowych. W mocnej oprawie.

Cena ----- 85c.
Piosnki, Dumki 1 Arye narodowe, w 

w mocnej oprawie...............25
Trzydzieści Pieśni i Piosnek dla Rze

mieślników, A szczególnie dla szewców, 
kowali, krawców, stolarzy, kołodzie
jów, piekarzy, rzeźników, rybaków, 
garncarzy, cieślów, mularzy, powro- 
źników, młynarzy itd — z dodatkiem 
piosnki wykazującej za którego rze
mieślnika najchętniej panny za mąż 
iść rade.
Cena ..... 10c.

Wybór pieśni narodowych, w którym 
znajdują się: dumki, arye, marsze 
krakowiaki, mazury, pieśni patryoty- 
czne, wojenne, historyczne itd. . 80 

Zbiór piosnek, śpiewanych w Kongre
sówce i Litwie . . . ... '■*

Książki teatralne.
Panom reżyserom zwracamy uwagę, że 

taniej wypadnie zakupywać książki w wię
kszej ilości, najmniej po sześć egz., aniżeli 
z jednej książeczki przepisywać role akto
rom i aktorkom. Zakupującym najmniej 
po 6 egzemplarzy, liczymy książki teatralne 
po 25c. egz. czyli $1.50 za 6 egz. a $3.00 za 
12 egzemplarzy.

BARNABA FAFUŁA i Jóżo Grojse- 
sz.yk na wystawie paryzkiej. Smie- 
zsnostka w pięciu aktach Oryginalnie 
napisana przez Feliksa Schobera.

Cena - . - . 50c.
Berek odpieczętowany. Monodram w 

jednym akcie ze śpiewkami. Przez 
Alexandra Ładnowskiego . . 50 

Berek zapieczętowany. Monodram w 
jednym akcie ze śpiewkami. Przez 
Alexandra Ładnowskiego . . 50 

Błażek opętany, arotochwila w jednym 
akcie ze śpiewami przez Wł. L. 
Anczyca................................. 50

Bohaterka z Powstania 1863 Roku.
Tragedya na tle Historycznem w 5ciu 
aktaci- śpiewami przez Antoniego Ste
fana Ździebłowskiego.
Cena . - - - . 50c,

Chłopi arystokraci szkic dramatyczny 
przez Wł. L. Anczyca .... 50 

Flisacy. Obrazek ludowy w jednym 
akcie ze śpiewami przez Wł. L. 
Anczyca ................. .................. 50

Jan Kiliński, Szewc warszawski. Obra
zek dramatyczny mieszczański w 5ciu 
aktach a 7-miu odsłonach napisał G. 
F. Cena.....................................50

Jaskinia Potępieńca. Dramat w 5 ak
tach, przerobiony na scenę przez A. 
8. Ździebłowskiego z powieści pod 
tymże tytułem napisanej przez Fr. X. 
Tuczyńskiego. Cena - 50 c.

Kominiarz i młynarz czyli zawalenie 
się wieży. Komedya w 1 akcie ze 
śpiewami. F. N. Kamińskiego.; mu
zykę ułożył F. Zaremba ... 50 

Kościuszko pod liucinwieami, obraz 
Historyczno-Ludowy w p;ęciu aktach. 
Napisał A. W. Lasota.
Cena....................................... 50c.

Kozioł Ofiarny. Komedya w jednym 
akcie z niemieckiego przetłómaczył 
Stanisław Bogowolski. Cena ... 50c. 

Ktoby się spodziewał? Komedyjka w 
jednym akcie, przez Wł. Renz. 50 c. 

Łobzowianie, Obrazek dramatyczny w 
jednym akcie ze śpiewami. Przez Wł. 
L. Anczyca............................... 50

Majster i Czeladnik. Komedya w 
dwóch aktach. Cena............. 50c.

Jlały Nauczyciel. Komedyjka ze śpiew
kami dla dzieci, w dwóch aktach przez 
Maryę Grabowską...................50

Nowożeńcy. Komedya w 2 aktach, 
Bjórnsterna Bjórnsena, przekład A. 
Walewskiego............................ 50c.

Okrężne. Komedya w dwóch aktach. 
Cena.............................................. 50c.

Piosnka Wnjaszka. Komedyjka ze 
śpiewkami w jednym akcie, urzez 
Jana A. hr. Fredro .... 50

Przed śniadaniem. Obrazek dramatyczny 
w jednym akcie, prozą przez Jana 
Aleksanura hr. Fredro ... 50

Renegat. Dramat w pięciu aktach przez 
Henryka Hr. Łączynskiego....... 50c.

Sobieski pod Wiedniem. Tragedya w 
pięciu aktach napisana dla szkół pol
skich w Północnej Ameryce, przez 
K. K....................... 50

Ci^g dalszy nastąpi.

KONSUL

H. CLAUSSENIUS 
JeneralnaAgentura 

BREMEN8KICH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YORK 
i nipowrót.

r ekaie.*vrpfaty pieniędij 
pnMyttnt wproti w dom.

Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE
Pełnomocnictwa wystawia prawn 

i iciąga spadiobierstwa,
O. CIoAVCSKBIIIB i

80 — 82 Fifth Ave.

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO.
PIERWSZY

Narodowy Bank
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ulic-
KAPITAŁ $3,000,00«.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wiedefi — Austrya, Peter* 

burg — Bosya i wszystkie inne europejskie kraj 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie czcbg 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za ba* 
Izo umiarkowany komisyy.

Z a r z » d
LY1ŁA.N J. SA GB, Prez.

JAS. B. F03GAN, Vlce-prei. 
RICHARD J. STREBT, Kaeyer.

HOLMBS HOGB, A.BBt. Kasyer. 
PRANK B. BROWN, 2 Aest. Kaayei

DYREKTORZY
SAM’L M. NICKERSON, B. F. LAWRKNCB
8. W. ALLERTON. F. D. GRAY, 
NORMAN B. REAM, NBLSON MORRIS.
R. C. NICKBRSON, L. I. GAGB, 
BUGBNE S. PIKB, JAS. B. FORGAN.

A. A. CARPBNTBR.

GREENEBAUM SONS,
BANKIERZY

83 & 85 Dearborn Str.,

Nowożeńcy!!
Kto chęę mieć!?

tak piękną pamiątkę jaką jest 

“PAMIĄTKA ŚLUBU” 
obraz rozmiaru 22x28 cali — nie 
chaj przyśle 50c. a otrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 
KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po
cztowych OTRZYMA na okaz “PA
MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo
ny — później przy zamówieniu obrazu 
22x28 dopłaci tylko 40c.

WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE i 
podług najnowszej metody tuszowe

/ lub kolorowane PORTRET I 
TOGRAFII. Na zapytanie prześlę 
dokładne informacye i cennik.

OBRAZISW.PAŃSKICH 
w przepięknych kclorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam.

Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stosowny procent
Kilku więcej Agentów poszukuję!!!
Pieniądze można przesyłać przez M. 

O. albo w liście registrowanym — albo 
w znaczkach pocztowych. Adresować do:

J. KWAŚNIEWSKI,
456 Mitchell Str., Milwaukee, Wis.

JAN H. XELOWSKI, 

Apteka Polska 
709 Milwaukee Ave.

CHICAGO.
Kompletny wybói lekarskich i chi

rurgicznych instrumentów, pa
sków na ruptury, bandaży 

i kuli (crutches), tu
dzież lekarstw spe- 

cyalnych, kra
jowych i 

importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 

krajowe i importowane.

PIJAWKI 
sprowadzane ze ►zwecyi. 

Zamówienia pocztą natychmiast za
łatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przy ślij cie 2 centową markę po
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONK ER.

CHICAGO.

Pożyczki na własność realną.

JAN H. XELOWSKI,
709 Milwaukee ave., • Chicago, 111.

Załatwiają ogólne sprawy bankier
skie.

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str., Chicago.

Nit Tort —Chicago — Sunburg.
Największy i najstarszy inte

res bankowy i pasażerski w Ameryce 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy 

stkie miejsoowoici.
Bilety p< drożne po najtańszych oenao 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od 1’ 

do 12 godziny.
W naizem blórze mów! Bie po polska.

A. SEBETÓWSKi 
polski klerk.

Od roku 18S6 w Chicago

Koźmiński & Co..
164—166 Randolph Str.

Pipninrłyp do wypożyczenia po najnii 
x szych procent ich na własmM
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye sl 
sprzedaj,.

Pełnomocnictwa ryalne potwierdzo
ne. a.ciągamy w sposób lak najtatszy spać 
ki i inne pretensje.

Bilety pasażerskie
Wplralo 1 wypłaty pocztowe na wsi> 
W uKBW stkie strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków
tygodniowo szybko i ta io.

PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach.

G. Snydacker’s Sons,
Room 41 — 125 La Salle street, 

Chicago - Ill.
(Febr. 8 — 95)

Skład założony w r. 1851

Henry Schoellkopf 
•nseniii Imrlimj i Miazconj 

232-234 EAST RANDOLPH STR..
pomiędzy Franklin i Market ulicam 

Chicago, Illinois.

SPORZĄDZAJCIE SAMI WASZE
OBUWIE.

“SZEWC FAMILIJNY
je^t trz ą fami

lijną.”
Zawiera następujące przedmioty 
Warsztat tan zwany 
“Iron Cli-ich ng Stand 
młotek dla trzewiów, 
nuż trzewikowy, S/.ydło 
koltowe i rgkojeść, wiel- 
kg butelkg z eementem 
dla skóry, wielką butel
kę z cementem dla g i- 
my, cztery pary tabliczek

Przyrzędy 
jakach po 
trzeba wy
gę łamy po 
od braniu 

$2.00.

obcasowych, paczkg kołków, piczkg gwoździ 
dla obcasów, paczkg tak zwany h “clinching”, 
gwoździ dla mgżcsyzh i chłopców, paczze ta- 
Kich samych gwoździ dla pracy dla kobiet i 
dzieci, i

Trzy pary półpodeszew.
Wszystko z pakowane szczelnie w drewnia- 

nem pudle z wiekiem z zawiasami. Waga 17 
funtów

Me, ma familii, któraby się mogła obrć bez 
jednego z wyposaż eh. Samo się, opłaci kilkakrot
nie w każdym roku.

Do sprzedaży w wszystkich składach żela 
znych i wydziałowych.

Handlarze mogą wszystko od ogółowych 
handlarzy przedmiotami żelaznymi lub od 
BRAN DEN BERG & CO., dostać,

Jedynych właścicieli ,,Familijnego Szewca“, 
,.familijnego 8Dorz°dziciela chom$t“, “Bonanza”, 
półpudeszew, itd.

Półpodeszwy 10c. do 25c. za parę.
CHICAGO, ŚT. LOUIS,

KANSAS CITT, OMAHA, SIOUX CITT.
Agenci potrzebni. Przyślijcie po katalog. 

Każdy wzór ezewca i sporzadziciela chomąt po 
$350

GOLDZ1ER RODGERS,
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 

KEDZIE BUIDING,
120 RANDOLPH STR.

CHICAGO.
TAKB BLBVATOB.

ŁYSA
GŁOWA

Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Bi
eżcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar
stwo.

Prof- Birkho , Masonie Tempie, 
Chicago.

sprzedaje po najtańszych cenach:
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski,

Ser Edamski i ser Parmesafiski, 
Fromage de Brie i ser Roque fortski, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Brunś wieki salseson,
Balami, Westfalskie szynki,
Wgdzone i marynowane węgorze,
Hollandzkie sztokfisze, anchovies,
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszy oliwg, 
Niemieckie szparagi, krajany fawolg, 
Niemieckie jagły, soszewieg, kaszkg pszenna, 
Najlepszy jgczro eh perłowy, kaszg jęczmie
nna,
Kaszg tatarczan^ szg owsianą,
Mąkg Kartoflaną i.ąkę ryżową, 
Świeże suszone grzyby, paprykę, 
Niemieckie powidła, mak,
Świeże orzechy, migdały, cytronat,
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) ’ makarons. 
Najlepszą Vanilla czekoladę z kakas, 
Prawdziwą rosyjską herbitg. extrakt mięsny 
Prawdziwą kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwą tabaKg do zażywania Locback’a, 
Niemieckie kołowrotki igrempi*.
Drewniane trzewiKi i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemię warzywo we, siemię trawy, 
Siemię dla kanarków, siemiq konopniane 

rzepikowe,
jako i wszelkie inne towary korzenie

Henry Schoellkopf.

Muszyńska,
posiadająca cyplom doktora wszy

stkich chorób kobiecych,
s dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro
fesorka akuszeryi w medycznem kole
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchliny róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letni, 
choroby, oraz wy wyichnięoia rąk i nóg 
naprawia. SpecyalnoSć lekarstwa u 
dzieła na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple
cach i reumatyzm.
Godziny oflsowe od 10 rano do 12 

od 4 do 6 wiece
764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 

CHICAGO, ILL.

jtgf- W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun 
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra
cy mogą prowadzić dobry interes 
sprsedazą książek x

Słan. Bobowski,
Kuśnierz Polski, 

wyrabia rozmaite futra, .deki, cza
pki, rękawiczki ciepłe, jako i ka
ftany spodnie i westki z owczej 
skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycia.

GOSTYŃ,
Downers Grove,Ill.

And

BUYS

THE CHICA.
GUARANTEED T* 

BEST STEEL L. 
MADE.

Chicago Wind Motor Co. 
243 8. Jefferson St., 

CHICAGO.
Mo] a studnia jest tylko t25 stóp głęboka, 

Mam Chicagoski wiatrak nad powyżsi, studni, 
który unosi wodg do rezerwoaru znajdującego 
sig 40 stóp nad ziemię. Jest zupełnie automa- 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zajgcia sig 
nim. ani pilnowania.

Uważam wiatrak Chicago za lak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzg 
moim przyjaciołom, aby kupili „Chicago’*.

W. Dyaiewiez,
Adresujcie do:

Chicago Wind Motor,
241 South Jefferson Str.

NA

-CHOROBĘ PŁUC..

SEYEliA BALSAM
NA

JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 
na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron
chitis, febrę płcc, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani 1 ból w pier
siach. Cena 50 c. i 25 c.

1 Na sprzedaż w wszystkich aptekach.

I | Severn małe pigułki iiawątrobę| 
Ssąnajlepszein środkiem odprowadzającym. 

Cena 25 c.

BÓL GŁOWY,
I neuralgia, febra i bóle w ogóle z08tają 
I szybko i skutecznie usunięte przez

SEYERA' PROSZEK
na ból słowy, i neuralgię.

ROSS,
636 Wells Street,

CHICAGO,..............................................ILLINOIS

532 NOBLE STREET. CHICAGO, ILLINOIS.

Hofa Park. Puiask i Snbiesk i i Kraków

ZMIANA ADRESU.
Przez przeszło 15 lat bióro nasze znajdowało się w jednym i tym 

samym budynku pod nr. 119 W. Water ul., Milwaukee, Wis., lecz te
raz przeprowadziliśmy takowe. Gdy teraz będziecie chcieli odwiedzić 
nas, lub zobaczyć nasze grunta, przyjedźcie wprost do stacyi kolejowej 
8OB1ŁSKI, WIS a kolei O. M. & St. Paul, położonej w naszych 

polskich koloniach

Telefon 3143.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM.

Jako to: —

Decker,
Gabler, 

Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 
składzie.

Nowe Fortepiany od 
$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia
nów7 wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach

Obrazy Kolumba.
Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-Iitogra ta 

w oleju na sztywnym płóciennym papierzę.
Cena 50 centów.

Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- 
brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

i nie potrzebujecie się już więcej zatrzymywać w Milwaukee. W So
bieskim zastaniecie każdego czasu w pobliżu dworca pana HOFA lub 
też naszego agenta.

Wtzystkim tym, którzy pisali do nas w roku 1894, przesłaliśmy 
nowo wydrukowaną książkę informacyjną i kalendarz na rok 1895. Ró
wnież prześlemy tę książkę wraz z kalendarzem w prezencie wszy 
stkim tym, którzy do nas po takową napiszą.

Wszystkie listy adresujcie teraz zawsze do:

J- J HOF LAND CO. Milwaukee, Wis.
Telefon Bo. 1798. Założone 1885.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 

SKŁAD
nowych i z drugiej

ręki

Fortepianów
- i —

Po wszelkich ce
nach,

Fortepiany wynajmuje
my.

W razie zakupna odli
czamy jedno roczn

tacreawe od ceny. i Prot. 8t. Szw^kart w Chicago 1 wielu nnycb
Rozmaite inetrumenta muzyesnr. I w Chicago 1 w całym kraju, która. knnIHPiezcie po ceny i warunki. | odemnie Fortepiany P

Łsijża F. Byrgier, G. Koleelnski w Chicago, P. P. Kiołbassa, b. skarbnik miaata Chicago.

Kz-aiderman Kowalski 
w Chicago.

C. W. Dyniewicz w Ch!

RBFBRENCYB:
Ks. Wine. Barzytski, 

rektor kożcloła żw. Sta 
nisława Kostki w Chi
cago.

Polskie Siostry Nazare
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago.

Siostry *w. Prane ks 
w Chicago.

Ks. A. j. Thiele wChl- 
Bz^ai Braci AJezianów 

w Chicago.

rĄł'-

J. J. HAWEŁKA & CO.,
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety

do i s

EUROPY
po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierżawianiem 
domów.

879 W. IS-th Rtr.

PEDICURA
NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD

Przyszlijcie 50 centów w mączkach poczto
wych lub przez Money Order a wyślemy wam 
pudełeczko

Pedicura Maści.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w Jednym 

tygodniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg 
jak: bóle, złą woń itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisano. Adres:

PEDICURA CO.,
31 N. Wright ulica, - Chicago, Ills.

P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x)

ZIARNO
Zbiór Pieśni Narodowych,

na cztery męskie głosy, sto pieśni $2.5
Polonez Kątskiego, Pójdźmy wraz, 25
Szkoła Śpiewu i Śpiewy dla dzieci 80
Śhiewy nabożne i pogrzebowe, 15

Sztuki na Fortepian.
Marsz Związku Narodowego Pol. 50
Polish National Hymns, 25
Students Life Waltzes,
Desire for Spring Waltzes,
Maybreeze Waltzes, 8

Adresować:

ANT. MAŁŁEK
574 Noble Str., Chicago. Ills.

(March, 15 95.)

High 
Arm Mój mąż n&r°tSns.

' Kenwood Maszyna za$23.00 
$50 A rllngton M asz. za $19.50 
biandard Singer Maszynv $8.' 0 
$11.00, $15.00 i 27 innych ga

tunków. Wszystkie urządzenia 
DARMO. Dostawimy ją do sa
mego domu, na 30 dniov ą próbę 
nie żadając ani centa z góry. Por- 

także opłaci my. Kupujcie 
wprost z fabryki. Możecie sobie zaoGzczQdzić 
wielki procent agenta. Przeszło 100.000 w użyciu. 
Katalogi i świadectwa posvlamy bezpł^tnie. Pisz- 
cie natvehmiast. Adres: CASH BUYERS’ UNION 
158 164 West Van Buren St. B Chicago* Ul

Nov. 1-95. l. b 262.

ALEKSANDRA CHODŹKI dokładny

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI

został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest jęzjk ■'ngiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego język 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprc<rs 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angie.sxi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce óhce po
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy te robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to ĆŁeło znajdo
wać się pod ręką. Czy Kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownik* 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu 1 przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous wo»k for every Businessman who has business with Polea 
Containing 924 pages in hard binding. Price only 84.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
£32 NOBLE STREET.-, - . - CHICAGO, ILLINOIS

1528



NOWA KSIĄŻKA!
W tym tygodniu wyszły z druku

PuEZYE
SZCZĘSNEGO ZAHAJKIEWICZ A, 

Cena książki 2ac.
Nadesłać można w markach pocztowych pod 

ad repem:
S. Zahajkiewicz, 45 sioan str., Chicago, nu

(May 10-95)

POSZUKIWANIA.

sam

March 1—1895.

Poszukujg W. Gołembowskiego, który przeby
wał w Balt more, Md., przeszło 2 lat. Pocho
dzi z Ksigztwa Poznańskiego, wsi Próchnowa 
pod Margoninem. K oby z Rodaków znalmiej 
see jego pobytu lub on sam, niech mi raczy 
don.eść pod adre em:

F. Klukt szewski,
Ib. 133, Natrona, Allegheny Co., Pa.

Poezukujg brata mego Franciszka Detoroskie- 
go. Wyj <hał w roku '890 d Brazylii, zt.*mtyi 
chciał przybyć do St nów Zj ud nocz on J c U Półno
cnej Ameryki, lecz n eWiadomo, czy tak uczy
nił. Pochtdzi z pod zaboru rosyj kiego, guber- 
nii Płockiej, pnw. Muławskieno, gminy Mosto
wa, wsi Mos owa Kto by o nim wiedział, lub 
on sam, niech mi przyśle jego adres.

Adam Detorocki,
169 Hancock Ave., Trenton, N. J.

Poszukuje m go kjegi Adama Grodowczyk. 
który pocuolzl z pod żabo u rosyjskiego, gu- 
bernii Płockiej, pow. Mławskiego, gminy Dom- 
bro*a, wsi Dziedziaki. Przybył do Ameryki w 
r. 1893. lecz nie wiem, gdzie obecnie obstaje. 
Któryby z Rodaków znał miejsce jego pobytu, 
lub on sam niech mi doniesie pod adresem;

Józef Maciak,
Dillonvalle, Jeff rson Co , 'hio, Ib. 257.

“'’poszukuję Wojciec a Pastok pochodzącego z 
pod z. bor u pruskiego, W. Ksigztwa Poznań
skiego, ze wsi Chynowy, powiatu Odelan>wskie- 
go, lub też Ostrowskiego. Przebywa 19 lat w 
Ameryce, i to na f rmie w stanie Iowa, gdzie 
sig ożenił. Ktoby znał dokładny jego adres 
niech mnie raczy uwiadomić:

Józef Pastok,
287 White Ave, Brooklyn, C. D., N. Y,

Puszukujg ulata mego N kudetna zamacha 
który miał przybyć do Amer ki kilka miesięcy 

mu Pochodzi z guoernii Suwał-kiej, pow. 
Augustowskiego. M* wzrost aizki, liczy 1 t 31, 
włosy nosi na głowie rozczesane na środa u. 
K oby znał m’ejsce jego pobytu lub on 
niech mi raczy donieść p< d adresem.

John Scbmukus,
15 Winter Str, E. Cambridge, Mass.

564 .Noble Str., 
CHICAGO, ILL.

Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szkoły, ołtarze, konfdsyonały i t. p.

Gustownie, tanio i na czas.

Srebro i złoto.
Coś takiego, co każdy żyła i wszystko co 

możm dostać, sprowadzić można starając sią o 
kopią Vick’s Floral Gu.de na r. 1895, dzieło 
sztuk; drukowane w 17 rożnych inkaustach, z 
bardzo p gkneml kolorowemi obrazami. Cała 
lista, z opisem i cenami, o wszystkiem, coby 
ktoś móg; sobie tyczyć za warzywo, owoc lub 
kwiat og odowy. Rozliczne ma ny stronnice o 
nowościach, ozdobione czysty pokrywy ze sre
bra i złota.

Poszukujg p Jozefa Fijałkowskiego, który 
trzy lata U mu przybył do Amery ai. Pochodzi 
z pod zaboru rosyjskiego, gub. Łomżyńskiej 
pow Ostrowskiego, gm ny Diugosiouło, wsi 
August owo 4 lata służył w R. kawaieryi, a 
później był wachmistrzem u straży ziemskiej. 
Ma przebywać w New Yorku. to rubli nagro 
dy dam temu który mi poda dokładny jego 
adres. J st wzrostu średni* go, tęgi, tłusty, 
czerwony. W wierzchniej szezgee po prawej 
stronie brak mu kilka zgbów.— Można pisać do 
mnie po polsku, po rosyjsku, po niem ecku lub 
po francuzku.

Zofia Dombrowska,
758 — 11th str.,

Poszu ujg Stanisława * lśni wskiego pocho
dzącego z gu emii Płockiej, powiatu Rypiń
skiego, gminy Chro tknwo, ws Nowa Wieś. 
Przebywał w Naedron (?j, później w Irving 
W.glyda d/.iobot wo. Unr.eg aćna skrzypcach. 
Ktoby znał jego adres, niech nczy mi go pizy 
słać: Michał Wiśniewski,

Glendale, Marst 1 Co., W. Va.

Poszukujg br.»ta mego Władysława Piotra 
Kowalskiego, który pochodzi z gubernii Płockiej 
powiatu Czechanowskiego. Poprzednio przeby
wał w New Yorku. Ktoby z Szan. Rodaków 
znał miejsce jego pobytu lub on sam, n ech mi 
raczy donieść:

Jan Kowalski,
13 Star str., Ansonia, Conn.

Poszukujg mego stryja Andrzeja Chłosto w 
skiego, kto’-y pocht dzi z pod zaboru osyjskm* 
go, gub. Łomżyńskiej, pow. Ostrołęka, gminy 
Nasadź e, wsi Kiimd. Ktoby znał miejsce 
jego pobytu, niech mi raczy donieść:

Andrzej Chrostow-ki,
Waterside Foundry, Stamford, Conn.

(8—9)
Pos ukują Stanisława Poln’aszka i Wojcie

cha Mazi arka, którzy przebywali na Johnson 
str. w Chicago.

Jan Chochołowski,
103 E. 2nd s:r, New York City.

A. Zdziebłowski,
ZAKŁAD

Stolarski i Rzeźb araki,

Poszukuje eig do Budowy Ko.cl ła parafial
nego pana Mioduszewskiego, stolarza z War 
szawy. Pisemne zgłoszenie pod adresem: 

Mr. Julizs Pio’rowskl, 
Dlllouva'e, Jefferson Co., Ohio..

P. O. Boi „D”.

Kwiat złoty.
Kwiat ten słusznie nazwany kwiatem złotym 

został wywołany w życie przez pana M. Mos< r 
w We sal i, w Francy! i zaprowadzony w prze
szłym tyg dniu w Europie; r-śliny sprzedają 
sig po wielkiej sumie, le-z mało tylko roślin 
przybywa do Ameryki. Kwiaty te sy w prze
ciec u dwa do trzech cali grube, jasne, świe
cąc ł sie, złoto-żółte a mające ozliczns paczki. 
Jest ’o roślina ni .ko rodzica, roz-zerzajyca i 
rozgałą iujyca sig w piąkne Uście, z których 
wierzchnia część jest zawsze o wiele ciemniej- 
s ą od wierzchu liścia. R^śl na jest trwały 
tworzy wyborny kraniec, lub też jest dobra na, 
pos anie, <* ngd4cpojedyńczym kwiatem wzdzig- 
czy sig każdemu z jej czystemi, jasnemi, zie- 
lonemi Iść mi, które to tworzy tył dla kwiatów 
wielkich okrągłych, jasnych, wspaniałych i 
odświecajy yen sig jak najwspanialsze złoto. 
W tym roku przed-igbiorcza ta firma sprzeda, e 
ofiaruj yc rośliną za 25c.

Pose ajy'’ 10c. do James Vick’s Sons, Roche 
ster, N. Y., która co kw odciągnie sig od 
zamówienia pierwszego, m żecie sią dowiedzieć 
o tej pigknej roślinie zwanej „Hyperium Mo 
seri nuns 1 także o wiczce „New Double Sweet 
Pea.”

Pos ukują ra a meno Wondalowshiego, który 
pochodzi z gibernii łomżyńskiej, powiatu łom
żyńskiego, gm ny Chtysby-tki, parafi Zawady, 
wsi Kiwei-e stare. Pos-.ukujg go w bardzo wa
żnym nteresie Przybył do Ameryki dwa lata 
temu. Ktoby z Rodaków znał miejsce jego po
bytu, n ech mi raczy lonieść:

t antaleon Wondalowski, 
care cf Mr. Stephen Heath, New Canaan, Conn,

Poszukujg s.ostrg mojy Bronisławg Pedyk, 
która pochodzi z pod zaboru rosyjskiego, g - 
bern i łomżyńskiej, powiatu Maków, gminy 
Sypniewo, wsi Sypniewo. Trzy iata temu prze
bywała w Chicago:

Katarzyna Piotrowska,
tammit, N Y.

P ezukujg ojca mojego Ludwika Pawłyko- 
kowsk.eg •, który uż Uc 7 temu wyjechał ze 
starego kraju. Ma podobno przebywać w Chi
cago. Pochodzi z pod zaboru rosyjskiego, gu- 
beroii Płockiej, powiatu Rypin, gminj Car. stko 
wo, wsi Ławki. Ktoby z Rodaków znał miejsce 
jego pobytu, lub on sam, nuch mi raczy do
nieść: HUena Pawłykowska,
Staten Island, STAPLETON, P. O. N. Y.

Poszukujg brata mego Franciszka Sukołow- 
B\i go, który pocnodzi z pod żabo u rosyjskie
go gubernii Płockiej, pow. Przaśnie, gminy 
Karwac, wsi Koby lank Ko wisie. Rok temu 
bgdz e na Wielkanoc, gdy wyje, hał z kraju do 
Ameryki. Któryby z Rodaków znał miejsce jego 
pobytu, lub on sam, niech sig zgłosi pod adie 
gem: Jan Sokołowski,

Eastern Tin Ware Co, Portland, Conn.
Poszukujg Stefanii Bujnowskiej. Pochcdzi z 

pod zaboru rosyjskiego, gub. Grodno, pow. So
kółka, parafi Dambrowa. Ma przebywać w 
Baltim re. Ktoby o niej wiedział, lub ona sama 
niech sią zgłosi:

P. Pryzmont,
Dil’onvalle, Jeff rsou Co , Ohio, Ib 172.

W 48 gadzinach zoetaj}za
trzymane gonorrhoea 1 odpływy 
z moczowych organów przez 
8antal-Mldy H^łkl. bez u 
dogodności. (Mr.ZO—95.)

•ANTAL-M1DY

m

NOWA GRA!!

w

CHICAGO

z
że

się

wyspą Cuba.

ma-

1

10c.

od agenta Gomozo lub pisz do 
Peter Fahrney, Chicago, Ill.
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miał 
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towaną z premium 5 procent 
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Ore., 26 lu- 
dało się tu- 
uczuć trzfj-

■ STENI
| WIND

& SET 
LADIES 

OR CENTS 
SIZE

te-
2c.

au- 
Al

zostali 
ohlęże 
nad ca-

26 lutego. 
że no

na ze zbioru z r. 1393 i 1894, i 
dalej zamówiło po 5,1'00,000 galo
nów ze zbioru z następnych trzech 
lat Za wino z r. 1893 i 1894 pła 
ci Stowarzyszenie po I2£c. za ga
lon, a cena za zbiór z > a-ittpnych 
lat zostanie później ustanowiona.

Manayunk, Pa., 24 lut., 1895.
Tow. Św. Piotra i Pawła będzie 

miało półroczne swe posiedzenie 
dnia 3go Marca o godz. 3ciej po 
południu w hali pod nr. 4221 Main 
str.

Członkowie nieobecni na posie 
dzeniu bez ważnych przyczyn pod
padają karze 50 o. odnośnie do 
korstylucyi.

Maciej Kurek, Sekr. prot. 
4419 Harrison str.

NOWA APTEKA 4A Xe?e 
możecie tanio do t«ć m decyną Towar/ na 
podarunki po rzefelnyt h cenach. t)wyet’a syrup 
na kaszel najl pszy w targu. Main Str, Forest 
City, Pa (May 29—95)

143 Lipsnan J. 
" ‘ ‘ Lipski J.

Lnnoszus F. 
Mapela P. 
Mat szek J.
Matyja K. 
Małaszewicz W.

160 Mininowski M. 
164 Głuchowski j. ’
173 N emiec W.
174 Nicpoń A.
75 Niklas F 

178 O awa 8. 
>79 O borowski 8. 
18l Oainwgki A.

Pabń ka E. 
^iwdas W.
Piwuwarczik F. 
Pł tka M.
Po raża J. 
Przywda A.

20S Ridz.k A. 
207 Ran ba K.
214 Sacik J
215 Szereszewski E. 
282 Skał 1 J.
233 skarup 1 J. 

3< Sm leński J.
237 So" J. 
241 st« k J.
243 Strohinski L.
244 Stupkow J.
251 zarot J.
252 S’sc/ecin'k F. 
255 Tobolsk' W. 
25’ Twaron C.
259 Urb niak J.
26 Warszczawski M. 
266 w»]oa1c< vi
27 Wesołowski M. 
277 Witek P.
279 Wojnar T.
28 Woźuicki J* 
282 Wudarski J.
284 Z eba W. 
289 Zmarzły L.

Jakże z tem!
Ofiarujemv Sto Dolaiów nagrody za jakikol 

wiek przypadek kataru, któryby niemó^łzos ać 
wyleczony przez H H’s Cat rrh Cure.

F. J. C h e n e y & C o., Toledo, O.
My, niżej podpisani znamy F. J. Cheney przez 

ostami - 15 lut i wierzymy, że jest honorowym 
we wszystkich trausakcyach biznes wy h i finan
sowo zdolnym do wykonania wszystkich zoobo- 
wiązań podjętych nrzez jego firmg.

West & Truax, ryczał owi aptekarze. 
Toledo, O.

Walding, Kinnan Marvin, ry
czałtowi aptekarze. Toledo. O.

Hall’s Catarrh Cure używa sig wewnętrznie; 
działa pr st n* kre / i fl gmist powierzchnie 
systemu. Świadectwa przysłane be płatnie. Cena 
75c. za butelkg. Sprzedawane przez wszystkich 
aptekarzy.

Listy polskie nu poczcie
3 Balcerak J.
5 Balcewicz P
6 Bardyn J. (2)

17 Bieli ur J.
18 Bielat J.
19 Błaszkiewicz J.
24 Borkowicz St.
25 Brozowski J.
31 Budz ński J.
32 B"gielski M.
33 C eślewicz J.
34 C mański Fr.
43 Cubok J.
45 Domaglicki J.
49 Endrejensk s F.
53 Fadrowsiii A.
58 Franczak J.
62 Franczak J.
63 G IIhb Win.
64 Garb J.
73 Golema J.
78 Gnr’ki J.
79 GarzeL-’ki Fr,
83 Ham ich J.
85 Harasim M.
98 Hubner A.
99 H I c J.

IfiO lyiiń^ki A.
101 Idzwasze c W.
103 Jukowski J.
’04 Iszajou Mr.
108 Jagunic 8.
1('9 Jakowicz W.
113 Kasilewski J.
117 Ki las A.
119 Kluza J.
121 Ko,.eć L.
123 Korbal J.
124 K łoddejj.
125 Kowalewski J
125 Kowalewski K.

;-0 Królewski M.
134 Kul vinski S.
136 Kudziak W,
141 Lenkowski s.
142 Lipsnan E.

łowiących
morzu BnhriDgi 

dus vivendi

Zawsze najtańsze! 
$

WASHINGTON, 26 lute
go. Skład towarów dla lu- 
dyan, które takowe pobierają 
od rządu Stanów Zjednoczo
nych, pozostanie w Chicago.

— Senat przeznaczył $600,- 
000 dla tymczasowej poczty 
w Chicago i na rozpoczęcie 
budowania nowej poczty.

Wasz ziomek i sługa,
W. Dyniewigz.

Powyższe dzieło, jak również SŁOWNIK POL
SKO-ANGIELSKI I a*GI LSKO-P LsKI. oraz 
X P. SKARGI ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PAŃSKICH 
nabyć można za POŁ < ENY, zamawiając książek 
najinrnej w cenie 10 dolarów, na które namnaltży 
przysłać 5 dolarów.

nim i parlamontaryuszami chiński
mi. Foster był tak rozjątrzonym, 
iż glos jego było można słyszeć 
na ulicy. Wiadomość ta jest może 
cokolwiek przesadzony, lecz faktem 
jest, że Amerykanie w Hiroshima 
obcięli opuścić poselstwo i powró 
cić do Stanów Zjednoczonych. Na 
stępnie jednak skłonił się Fo-ter 
do tego, iż pozostał przy parlamen 
taryuszach. Na końcu drugiej i o 
statniej rozmowy z hrabiy Ito o- 
świadczył tenże że posłowie cesarza 
chińskiego zostaną przyjęci z wszel
kim szacunkiem, jeżeli im udzieli 
należytej plenipotencyi.

Ceny Targowe.
Chicago^ 26 Lutego, 1895. 

żywe świnie 
Bydło 
Owce 
Owies 
Pszenica 
Kukurydza 
Masło 
Jabłka, beczka 
Żebra, 10O furtów 
Kartofle, busze! 
Peklowina ) beczułka 
smalec 4 
Groch, busze! 
Fasola 
Jaja 
Mąka - - -
Kapusta, sto 
Marchew, beczka 
Banany 
Cytryny 
Miód ...... 
Cebula, beczka 
Siano 
Len - - . •
Tymotka 
Koniczyna 
Spirytus 
’er • ■ .
Kury 
Gęsi,......................
Brukiew, busze! 
Łój - -
Jęczmień 
Syrup 
Maias 
Cukier 
Herbata 
**• łata, case 
Pomarańcze, pudło 
Węgle 
Indyki 
Kaczki
Borówki czerw., beczka 10.50—11.50 
Żyto . . . 52^—53
Zające . . . 75—2.50
Ogórki, 4 tuz. . 2.00—2.50
Ćwikła .... 75—85

ST. LOUIS, Mo., 26 lute
go. Sędzia Henry L. Edmon 's 
z sądu kryminalnego oświad 
czył, że nie będzie naturalizo- 
wał żadnych cudzoziemców, 
którzy nie umią się wyrazić 
inteligentnie i nie rozumią 
języka angielskiego.

WASHINGTON, 27 lu- 
bg>. Gresham, prezydent 
ministeryum i poseł hiszpań
ski w Washingtonie, 
uwiadomieni, że stan 
nia z >stał z wieszony 
U

2.50— 4.35
1.50— 5.75
2.50— 5.40

98i—3 |
50—52|

- 40—4l
7—23^

2.50— 4.00
5.10

- 52-60
10.05

6 35
83—95

1.45—1.74
26—27

1.60—8 35
5.00- 7.00

75—90
50 — 1.5o

2.00—3 00
5—14

1.75— 2.25
4.50— 10.50

1.41
5.40—5.70
8.25— 8.75

1.28
9—lli
74—9
7—10

- 20—23
• 4—4f

55—56
. 14—28

18—40
4.25— 5.18 

18—7o 
75—90

2.75- 3.75 
3.00—6.00

64 — U 
. 9 — 12

Ostatai© Wiadomości.
BERLIN, 21 lutego. ' Ce

sarz Wilhelm, wyjechał do 
Wiednia, z wielką świtą, aby 
brać udział w pogrzebie 
stryackiego arcyksięcia 
brechta, który umarł na 
roi u.

LONDYN, 25 lutego.
Normanton panuje wielkie 
rozgorączkowanie wsku'ek 
szczególnego wypadku, który 
się wydarzył w kopalni White
word Haigmoor. Przez koli 
zyę elewatorów został szyb 
tak zatamowany, iż 500 gór 
ników nie może się wydobyć 
z kopalni. Cieśla Norburn 
usiłował wy porządzić szyb, 
Ucz dal krok fałszywy i spadł 
na dno szybu. O północy 
zgromadziło się mnóstwo lu 
dzi na około szybu i czeka
ło na jakikolwiek znak od 
górników zamkniętych w ko
palni. Dyrekcya kopalni po
stanowiła zrobić usiłowania 
po północy aby się dostać do 
górników uwięzionych w ko
palni.

MASS AU A, 25 lutego, • Z 
Adona, stolicy państwa Shoa 
donoszą, że cesarz Menelik 
przv ostatnim napadzie na 
Vollamo utracił 1000 ludzi. 
Jego sprzymierzeńcy utracili 
7000 wojowników i zabrali 
14 000 niewolników.

Ras Mangascia, przewodnik 
Tygrynów, który tak dzielny 
stawiał opór Włochom, wy
słał obecnie, gdy rokowania 
o pokój z Włochami rozpoczę
te w A xum, spełzły naniczem. 
jednego z naczelników do je
nerała Baratiori, aby z nim 
rokować o warunkach po
koju.

YOKOHAMA, 25 lutego. 
Depesza od naczelnika wojaka 
japońskiego w pobliżu Hai 
Chengen donosi, że kilka dni 
temu 17 000 Chińczyków, ma
jących 20 armat, atakowało 
Japińczyków, lecz ponieśli 
porażkę i cofnęli się.

WASHLXGTON 25 lute 
go. W Senacie zajęto się dz - 
siaj pomiędzy innemi -‘Omni 
bus b IPem’’. Uchwałę Izby, 
aby poświęcić $75 000 na bu
dynek publiczny (pocztę) w 
Annapolis, Maryland, wykrę
cono z listy. Wilson ze stanu 
Washington przeprowadził je 
duakże, że uchwalono $20 000 
na budynek publiczny w O- 
lympia, Washington, a Kyle 
z Pierre, S. D., przeprowa
dził, że i tam nowa poczta 
zostanie wybudowaną.

W Izbie niższej uchwalono 
zapłacić Wielkiej B ytanii 
$425,000 (sumę na którą się 
zgodzili minisrer stanu Gres
ham i Sir Julian Pauncefote, 
poseł angielski w Washing
tonie według wyioku sądu 
arbitracyjmgo, który 
swe sesye w Paryżu) za 
branie około 20 statków 
uadyjskich, 
morskie w 
przed m o 
z r. 1892.

ATLANTIC, la., 25 lut. 
Rabusie włamali się d/.isiejszej 
nocy do ‘‘First National Ban 
ku” w Griswold, w powiecie 
Tass, lecz przy rozsadzaniu sza 
fy od pienię Izy użyli za wiele 
dynamitu, tak iż całe sklepie
nie zostało zniszczone. Huk 
eksplozyi był tak wielkim, 
ze włamywacze postanowili o- 
calić się ucieczką. Zdobyli 
jednakże $120 w samych pię- 
ciocentówkach 1 $400 w mar
kach pocztowych W szafie 
znajdowało się $20 000 lecz 
sumę tę znaleziono późn’ej 
pod rozwaliskami. R-u>ar»tu- 
ry budynku uszkodzonego 
przez eksj 1 >zyę, będą kosztu 
wały $3100.

SHARON, Pa., 25 lubgi. 
Wskutek eksplozyi gazu na
turalnego został zupełnie spu 
stoszony podwójny budynek 
połóż my na rogu Shenango 
1 Róuo ulic. W budynku 
tyra mieszkały familie John’a 
Ashton i Daniela Bryson.

Pokaleczonymi zos ali nie
bezpiecznie: John Ashton, 
Jean Bryson, Grace Ashton; 
mniej niebezpiecznie zostały 
ranionemi: Pani Bryson, pani 
Ashton i Minnie Aahton.

PETERSBURG, 2 i lute
go. Autorem ostatniego libe 
ralnego manifestu skierowa
nego przeciw carowi ma być 
hrabia Tołstoi.

LINCOLN, O., 2) lutego. 
Pociąg towarowy kolei Nicsel 
Plate najechał wczoraj dwu
konny wóz, w którym się 
znajdowało mnóstwo osób. 
Dwóch z nich zostało zabi
tych, a dwie inne osoby zo
stały śmiertelnie pokaleczone. 
Zabitymi zostały: Allie Hunt, 
licząca lat 17 1 Bessie Hunt, 
mająca lat 16.

PORTLAND, 
tego. W czoraj 
taj po trzy razy 
sienie ziemi.

NEW YORK, 
Z Londynu donos<ą, 
wa pożyczka am> rykańska 
była na bursie akcyjnej kwo-

Wielkie zamówienie.
Z San Francisco donoszą 20 lute

go. Dzisiaj zrobiono tutaj najwię
kszy interes w winie, jaki kiedykol
wiek w Stanach Zjednoczonych zro
biono. „ California Wine Associ
ation", które to stowarzyszenie skła
da się z najgłówniejszych handla
rzy winem w San Franci: co, zakn 
piło od „California Wine Makers 
Association" 2,000,000 galonów wi-

Chiny i Japonia.
Telegram z Tientsin donosi, 

odnośnie do urzędjwej wiadomości 
z Tszifu, wszyscy zagraniczni ofi 
cerowie, którzy pod Wei-Hai-Wei 
walczyli przeciw Japończykom, z 
wyjątkiem Amerykanina John’a 
Wilde, który złamał swą przysięgę 
iz nie będzie walczył po stronie 
Chin, przybyli do Tszifu. Powia 
dają, że niektóre chińskie statki 
torpedowe pod Wei Hei Wei prze 
szły do nieprzyjaciela, ponieważ za
łogi ich się zbuntowały, i że żoł 
merze na wyspie Lin Kuug Tos 
nie chcieli walczyć. Chińscy ofice
rowie floty mieli okazywać nad
zwyczajną odwagą.

— Z Yokohama donoszą 20 lu
tego: Rząd zażądał dzisiaj od izby 
nizsz.ej parlamentu w wniosku 
przezeń stawionym 100,0V0,00u 
,,yen” na cele wojenne.

Jeżeli parlament zgodzi 
na to, to cała suma uchwalona 
na cele wojenne wyno-iłaby 250,0( 0, 
000 „yen”. Donoszą urzędownie, że 
cała japońska flota w sobotę wypły
nęła do poriu Wei Hei Wei, i że 
forty, statki torpedowe, załogi i 10 
okrętów wojennnych zostało wrę
czonych Japończykom. Po podda 
niu się został okręt Wojenny Kwang 
Tszy rozbrojony pzez Japończyków 
1 pozostawiony Chińczykom, aby 
mogli przewieść na nim do Tszifu 
zwłoki dowódzcy chińskiej floty, 
admirała Ting, który widząc, że 
Wei Hei Wei poddać się musi, po 
pełnił samobójstwo.

— Odnośnie do rozporządzenia 
chińskiego cesarza zostali Ex-Tatoi 
z Port Arthur, Kung, i jen. Yeh 
Tszi Kao, którzy byli procesowa 
ni przez Radę karną, osądzeni, że 
mają zostać w więzieniu aż do je 
sieni, poczem zostaną straceni, po 
nieważ nie utrzymali Port Arthur 
przeciw Japończykom.

— Fort Takao położony na wys 
pie Formosa wyleciał w powietrze, 
wskutek czego 20u0 żołnierzy chin 
skich obozujących naokoła fortu u- 
traciło życie i wiele innych zostało 
ranionych. Eskadra japońska strze
że wyspy.

— Z Yokohama telegrafują 21 lut : 
Urzędownie donoszą, że w przeszłą 
niedzielę Chińczycy napadli Japoń
czyków w pobliżu Kumo Tszing w 
Mandżuryi, zostali atoli odparci po
zostawiając na pobojowisku 30 zabi
tych, podczas gdy Japończycy ani je
dnego człowieka nie utracili. Poj
mani Chińczycy opowiadali, że z 
Lian Yang wysłano 30l?0 piechoty 
z 8 armatami i 100 żołnierzy kon 
nych pod jen. Sching dla zabrania 
miejscowości Kumo Tszing. Napa
stnicy tworzyli przednią straż, skła
dającą się z j000 pieszych i 30 
konnych żołnierzy.

— Z Hongkong donoszą, że w 
Kwang Tung, Kwangsi i innych 
prowincyach w południowych Chi 
nach odkryto wielki spisek, które
go celem było zdetronizowanie dy- 
nastyi panującej w Chinach.

— Usiłowanie Chin zawarcia po
koju z Japonią, nie udało się. Ja 
pończycy dziwią się bardzo, że rząd 
chiński nie dał swoim zastępcom 
zupełnej plenipotencyi. Foster, za- 
stę ca Stanów Zjednoczonych miał 
być tak rozjątrzonym, iż wybu
chła gwałtowna scena pomiędzy

Prawda w żarcie. Często 
wiają niby żartem rodzice, gdy dzie
ci dostają wyrzutów skórnych, „że 
to złość wyłazi.” Tak jest — złość 
krwi. Lecz ta zła krew nie w ten 
sposób powinna wyłazić. Di. Pio. 
tra Gomoza wydobędzie ją w natu
ralny sposób. Jest to od 100 lat is
tniejące z ziół i korzeni złożone le
karstwo, sławne ze swych własno
ści oczyszczających i ożywiających 
krew. Kup je, nie od aptekarza, 
lecz
Dr.

Slyi y im er . l tat I

Biskupów polskich.
Do Najświętszej Maryi Panny 

„Wspomożenia wiernych" (wiersz).
W krzyżu nadzieja, w krzyżu 

zbawienie nasze (wiersz z ryciną).
I nie wódź nas na pokuszenie, 

powiastka osnuta na tle życia ludu 
górskiego (z rycinami).

300semy jubileusz kanonizacyi 
świętego Jacka (z rycinami).

Rachunek sumienia, powiastka 
moralna osnuta na stosunkach ku
jawskich.

Tadeusz Kościuszko.
Najnowsze objawienie się Najśw. 

Panny Maryi we Włoszech.
Nie posądzaj bliźniego twego, 

opowieść moralna z życia ludu 
wiejskiego.

Recepta dla gospodyń.
Polacy w Ameryce ,z ryciną).
Jak to szewc Antoni za życia był 

w piekle i niebie (z rycinami).
Żarty i dowcipy.
Dowcipny mlekarz (z rycinami).
Zabawne zamienienie (z rycina

mi).

Cena dla zamiejscowych 
przesi łka 15c.

bla miejscowych 10c.
Kalendarza me wydaje- 

my w premii.

Wielkie zniżenie cen
ZŁOTEM POKRYTYCH ZEGARKÓW.

(GOLD FILLED WATCHES.)
Z powodu iż zakupiliśmy pewną ilość powyższych zegarków za gotó

wkę, fabrykant potrzebując pieniędzy, będziemy zegarki te sprzedawać 
nadzwyczaj tanio, aż wysprzedamy. Więc każdy ktoby sobie ihciał do
bry a tani zegarek kupić to niechaj natychmiast przyśle nam 50c. w mar
kach pocztowych a będzie mu posłany zegarek przez Express C. O. D. 
gdzie będzie wolno go wyegzaminować, a jeśli nie będzie taki jakim go 
przedstawiamy może być zwrócony.

>CAVLAI 0,1 HAUL MARKS
COPYRIGHTS.^-

CAN I OBTAIN A PATENT? Fora 
Srompt answer and an honest opinion, write to IUNN & CO., who have had nearly fifty years’ 
experience in the patent business. Com muni ca.- 
tlons strictly confidential. A Handbook of In
formation concerning Patents and how to obtain them sent free. Also a catalogue of mechan
ical and scientific books sent free.

Patents taken through Munn & Co. receive 
special notice in the Scientific American, and 
thus are brought widely before the public with
out cost to the inventor. This splendid paper. 
Issued weekly, elegantly illustrated, has by far the 
largest circulation of any scientific work in the 
world. S3 ay ear. Sample copies sent free.

Building Edition, monthly, $2.50 a year. Single 
copies, 25 cents. Every number contains beau
tiful plates, in colors, and photographs of new houses, with plans, enabling builders to show the 
latest designs and secure contracts. Address

MUNN & CO., New York, 3(il Broadway.

Donoszę krewnym i znajomym, 
.jako moja matka E źbieta Szatko
wska umarła dnia 24go Stycznia, r 
1895 w Radziejewiepod Kurnikiem, 
licząc lat 80.

W smutku pogrążony 
Jan Szatkowski i żona,

Red Jacket, Mich., 
22go Lutego, 1895 r.

Tygodnika Powieście-' 
wo-Naukowego.

Z inłi oligatorni odebraliśmy „Ósmy 
Rocznik TYGODNIKA POWlEŚiIO- 
WO-NAUK0WEG0,” i mamy go obe
cnie na składzie.

R >cznik ten (832 stronnice) za
wiera: Jan III Sobieski król pol
ski, czyli ślepa niewolnica z Sziras, 
romans historyczny z rycinami. 
Pomorzanie w Gąsawie, powieść 
osnuta na tle historycznym z cza
sów Leszka Białeg ; Barnaba Fa
fuła i Jóżo G^ojseszyk na wysta 
wie paryzkiej, (smieszno-tka w pię
ciu aktach); Zimna destylacya, albo 
robienie wódki karólkowej, fenchlo- 
wej, anyż >wej cytrynowej, poma
rańczowej i innych wódek, z do
datkiem wyciągów z dzieła „Napo
je, Likiery i Nalewki.” (z ryciną); 
Sybiracy (dramat w czterech aktach, 
w pięciu odsłonach); Historya okro 
pna o walecznym Stasiu i o pię 
knej Anulce; Jaskinia potępieńca 
(dramat w pięciu aktach); Zbójcy 
na Czorsztynie, powieść historyczna 
z piętnastego wieku; Koń woziwo
dy, powiastka nadwiślańska; Ksią
że Adolf i bogini szczęścia, powieść 
fantastyczna z pradawnych czasów 
dla kawalerów i panien; Ktoby się 
spodziewał (komedya w jednym 
akcH); Osadnicy u źródeł rzeki 
Susquehanna czyli pazury pantery 
i pożar leśny; Sejm pijicki (bar
dzo dowcipne wierszyki poświęco ie 
pamięci wszystkich pijaków); Tru
pia wieża, powieść bułgarska osnu
ta na życiu Słowian pod rządem 
tureckim; Nowe suknie hrabiow
skie; O leniwym parobku, legacie; 
Rekrut.

Cena w mocnej oprawie, ze 
złoconemi tytulikami. $2.85.

męce Pańskiej po 
(CHICAGOSKIE) 

Droga Krzyżowa 
do nieba wiodąca po

S/czególnie zwracnny 
uwagę panów kupujących 
we większej ilości ńa roz- 
bprzedaż, abv obstaluuki 
na Stacye wcześnie przy- 
sełali. x

W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 

W. Dyniewicza 
można nabyć niedawno wyd ne dzieło do nauki 
języka angielskiego pod tjtuł m: 

OLLENDORFF A 
Teorotycsno - Praktyczna 

"to A
NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAĆ I MÓWIĆ PO 

ANGIELSKU W SZESC1U MIESIĄCACH 
oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana' 

GRAMATYKA. (TOM I) KLUCZ (TOM II) 
czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 
za w a«rty cli.

Tom 1 zawiera 404 stronnic a Tom II obejmuje 128 stronnic.
Cena $2.00

Znamy aig z 
wam- od da- 
vnh jszego cza

rny z wsze 
( otrzymuje ni y

• obiecujemy, 
ez. tO dni 

1 Iko będziemy 
wam sprzeda
wali te p aw- 
dz we 14 K. 
złotem praw- 
dziwem wy. ła 

ne zegarki.
lyśliwska ko- 
erta; nakręca- 
iy i .egulowa- 

v t zonkii m z 
rawdziwyni a- 
erykari sk i m 
erkiem żaden 
a Bz-wajcar- 
:) za $7.25. 
ga ki *e kn- 

ziu. % najmniej 
JiD.Oo * jahim- 
o wiek 8kła- 

izie zegarmi 
trzowekim,ze- 

g rki te maję 
prawdziwe 
„Dueber” ko
perty, rę najle

----- ------- 1
j, a am 

a utr ymu

PACZKA
BI II l| I II II II Vang ana Canna*, Nas
il A \ I i i i 1 A turt ume’ rot rój n; fi jol 11 ii A I li II ll 1 p*oflki grnch. znane ■ Hill II Bill z wysuwy światowej • ■ ■ Uwi V ILI <4. Jedna oaczka z tych 

szczegółowych nasion fa
milijnych, 4 za W centów.

VAUGHAN’A KATALOG CEN
opowiada całą historyę dla ogrodu, łąki i farmy.

Bezpłatny, 'Ha tych, 1 tór«) zec kup ć. 
Piszcie na wscnó lun zac ód; szybka u-ługa z 
dwóch wielkich ś o ków kra u 

2«BYrc™"ir. Vaughan’s Seed Store, ssVtaust: 
(2 o. w.

A. Zdanowicz
1S1 Salem Str.,

BOSTON, MASS.
Agentura Okrętowa, 

Kolejowa, interes 
bankowy.

Sprzedają karty okrętowe na poczto
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtańszych cenach i w 4ch tygo
dniach mogę oKazać kwit z Europy.

Podróżujący do Europy — kupując 
w m im ofisie Szyfka tę otrzymują 
bi'et jazdy do New Yorku DaRMl). 
a cena szyfkart ta sama co w New 
Yorku- Wyrabiam pienipotencye z 
zaświadczeniem Konsulów

Nowa familijna zabawa
„GRA Z PREZYDENTAMI.”

„PL£ Y WITH THE PHESIDENTS.”
ułożona przez S. ZAHAJKIE1VICZA.

Jest to 6 różnoko orowych ta lic, na k'órych 
znsjdujusig por rety warystk ch prezydentów 
Stanów Zje uoczony h a zar zem le nazwiska, 
porządek i czas, w ktńrjm rządzili i rok ich 
urodzenia i sm'erci. Dalej jest 25 bil-tów z 
o powie ’ nin i pytaniami i znać ki do przy kry- 
uuiHn. W? ystko to znajduje sie w pięknem 
p. dełku. Wierzch pudełka zdobi portret Dier-

H-'tgo prezydenta G. Washington.^, w środku 
]< st i b aśnietre w jak-i sposób »ra. Jest to 
gra dobra dla młodszych i starszych a udz ał 
w niej biać może dwie, trzy, zttry, p»ć lub 
sze^ć oi-ćb. Db mł dych jest o Kle lep za od 
lunvcb. że cloćhy nie cbc’eb to przy grze mi- 
mowoli nauczą się history! Stanów Xjedn.

Cała gra z pudełkiem kosztuje tylko 25c.
Można nadsyłać w znaczkach pocztowych pod 
adesem:

S. Zahajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, 111.
Porrz< ba też agentów we wszystkich miastach. 

Mogą przy tem dobrze zarobić.
Zaznacza y jednak, że każdy, kto zcchce zo- 

t ać agentem na pierwsze pude ko mus posłać 
c. w znaczKacn pocztowych gdyż nadaremnie 
ok az nie posełamy.

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
br rani obslalunków na ks^żki, robienia kon
traktów za anonse, odbieiania pieniędzy za 
Gazftg i za książki.
W w- Wiśniewski.

ASHTON, Nebr. Thos Jamrog. 
BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 
428 frouth Bond Str.

— BUFFALO N Y F. A Górski, Jakób 
Johnson, Józef Majchrzyczki, A BLarwoski. 
F. Knaszak.

— B \ Y CITY, Walenty Wróblewski.
— BROMSON, Wincenty Ławniczak.
— BRY \N. TEX AS, Jozef Kosh.
— CALUMET VII-!H., L Wróblewski.
— CATO, ARK., A. Micek.
— CHICAGO, Stanisław Łauferski, Stanisław

Bu dzbanów s ki.
CLEVELAN OHIO, M Konrad.

— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot.
— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail.
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak.
— DELANO. • MINN., Szymon Kittok.
— DU KIRK, Pio r Sziharga.
— DUBOIS, Bonifacy Z’arnik.
— DUELM MINN . Józef Fischbierek.
— DETROIT, lan Lemke. Józef Deja.
— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewskl.
— ERIE. 'A Alojzy Nurowski,
— GRAND RAPIDS, MICH Polikaro Dorff
— HOFA PARK WI8., «ndrzej Holewihski.
— LEMONT, Michał Nowacki.
— A SALLE W 8. Bobkiewtcz.
— LASALLE ILLS. Józef J. Wittlich.
— MILWAUKEE JiKÓb Woźniak.
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schulcz.
— MINTO, N DAK., Er Ronkowskl
— MT. CARMEL, L Jankowski.
— NANTICOKE, Jan Sosnowski.
— NEW YORK, J. Oleksiak, 138 W. 190 Str.
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda.
— OWATONNA, Minn. C. Grabarkiewicz,
— PITTSBURG APa., Jan Bruchwalski

i Wł. Szew zuga.
— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, J.Chu-

uy^zewicz.
— POLONIA, A. Sikorski.
— RADOM, A. Malinowski.
— SW. JADWIGA, TEXAS, J. M. Zizlk.
— SHAMOKIN, PA. A. J. Złotorzyhski.
— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki.
— SOUTH BEND, Fr. K walski i J. Syno

wski. A Markowski.
— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józef

E. Dudek.
— STEVENS POINT, WIS., Jaa Knbisialt, 

W. Kleliszewski.
— ST ANNA, Minn. Ign. Kierzek.
— SOBIESKI, ILx.,, i HAMMOND, IND., Adam

S aehowicz.
— TOLEDO, O. Karól Czarnecki.
— WILKES BARRE, Józ f Czernik
— WILNO MINN., Anast. Gołata.
— UINONA. MINN.. M. Daszko vski.
— YORKTOWN, TEX., J. B. Kaaprzyk.

BMH LARN* CEN* szczegółów* $25,00. TTLKO na 00 DNI. CZ1STEM ZŁOTEM WYŁOŻONY ZE- 
GAKŁK I 100 10 CENTOWYCH CYGAR ZA $5.95.

WytnHcie to i przvAlijcie z wa.zea: nazwiskiem 1 ad-esem. (Nio potrze- 
pieniędzy naprzód) i przyślemy wam ekspresem w tym sam rn d >iu, at 

órem otrzymamv w ;sze zamówienie, 100 z naszych najdoskonalszych 10c. 
yg ar, a w tej samej paczce, czystem złotem zapełniony zegarek, damski 
ub męski odnośnie do zamówienia, nakręcany i re/uliwauy trzonkiem z 

ra w «ejnoty zaopatrzonym werkiem niklowym starannie urzą zonym,
pięknie Ukończonym, enamelowym. cyferblatem, z niezhima na główna sprężyna; czas jest regu
larnie utrzymywanym, koperta pięknie rytowana, zagwarantowany szczegółowo na la 40. 
Przyjrzyjcie się temu to arowi w 0 órze ekspresowem, i jeżeli wam sie spodtbi, to zapłaćcie a- 
gentowi ekspresowemu $5.95 1 kosz a ekspr sow, a natenczas pidło zawierając i 109 evgar i zło
tem wypdn ouy zegirek bed^, wasze. Robimy ofertę tQ dla teg) tylko, aby "ozpowszechnić nasze 
słynne c-gary i aby nas za >ezp eczvć przet szpekulantami i handl rzami, którzyby chmieli zamó- 
w’ć wielkie ilości, bo nie sprzedamy jednej os-bie wią :ej niż 3 pudełka 1 3 zegarki. Płicimy za 
expires naprzód i dajemy darmo pozłacany łańcuszek, jeżeli otrzymamy ze zamówieniem $5.95. 
Piszcie dzisiaj.

WESTERN UNION MFC. CO., 281 Wabash Ave., Chicago, Ill. (7-8)

PRAWDZ1H
AMERYKAŃSKI

Wytnijcie to i przy- 
ślijcie uo n s z zupeł
nym was vrn adresem 
a my rześlemy wam 
bezpłatnie d a egzami- 
n an a, najlepszy i 
jedynie prawdziwy ze- 
gt-n-k ani rykansk , ja
ki kiedykolwiek ofia
rowano za tg cen-*. 
Je t to zegare wypeł 
ni on 14 K. czystem 
złotem z p aw iwem 
amerykańskim w e r - 
kłem, gwarantowanym 
na 20 lat, a wygląda 
j«« prawdziwy złoty 
zegarek sprze awany 
z» $40 Przyjrzyjcie 
s ę mu w hiórze eks

presowym, i jeżeli bgdz’ecie myśleli, że tanio 
go nabywacie, to zapłaćcie $7.50, w przeciwnym 
przypadku ni płaćcie nic. Przyśii tie 50c. 
w znaczkach pocztowych z zamówię em za 
nasz el^ga >cki $3 50. 14 k. zł tem wykładany 
łaficuszek, luYi przvalijcie $7/0 z zamówieni- m 
a dostań ecie łańcuszek darmo. Jeden zegarek 
darmo jeżeli kupi e. lab s r.-.*dacie sześć
Adres. ROYAL MFG- CO., Dept. 69, 

Unity Bldg., Chicago, 111.
(Jan 31—96)

Stacye.
Na czas nadchodzący 
polecamy Stacye: 

(POZNAŃSKIE) 

STACYE
czyli droga krzyża Jezuso
wego, odprawiane w Ar- 
chidyecezyi Gnieź ńeńsko- 
Poznańskiej, (zczterna-to- 
ma obrazkami) po 10c. 

(CHEŁMIŃSKIE) 

Droga Krzyżowa
czyli obchód Stacyi po 10c. 

(KRAKOWSKIE) 

Droga Krzyżowa
ułożona według św. Leo 
narda przez X. Michała 
Mycielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żale i modlitwy o 
męce Pańskiej po 10c

Leczy wszystkie choroby zastarzałe, ja
ro to: Duszność, spazmy, paraliż, dycha
wicę, wodną puchlinę, reumatyzm', ból 
“łowy, uszu, ócz i nota; choroby żołąd
ka, gardła,piersi, kanałów odcbodowych; 
febrę, wyrzuty na głowie i skórne; choro
by maciczne, zboczenia regularności, 
krwotok, białe upławy, niepłodność, bo
leści popołogowe; puchlinę, rany, otwory 
na cielę, różę, choroby kiszek, ból krzy
ża i w plecach; katar, neuralgia, bronchi
tis, podagrę, świerzb, zapalenie mózgu, o- 
tyłość, choroby pęcherza, strupy na gło
wie raka, kolki, wysychanie mleczu,osła
bienie nóg, suchoty, choroby wątroby i 
nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, lisza
je itd. ;td. ,

Leczy niewiasty, dzieci i mężczyzn.
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzie

ję wyleczenia, udaj się zaraz do Doktora 
Ham po radę. Doktór Ham pozna każdą 
chorobę, nie wypytując chorego o nic. 
Dr. Ham wyleczył już tysiące ludzi, któ
rzy długo cierpieli, a przez innych leka
rzy nie-mogli być wyleczeni. Ludzie ci 
wszędzie rozgłaszają imię Doktora Ham 
i znajomym go polecają. Udajcie się do 
niego to was wyleczy.

CHOROBY PRYWATNE
Obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi

ców przekazane) leczy skutecznie,prędko 
i gwarantuje, że się nigdy nie odnowią. 
Młodzież, która nie wystrzegała się szalo
nych nadużyć i cierpi na skutki tego,nie
chaj pozbędzie się próżnej obawy, ale 
jaknajprędzej uda się do Doktora Ham. 
Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo 
zaniedbywanie takich chorób sprowadza 
złe skutki na dalekie pokolenia.
Forada darmo’ Dr. Ham 
każdemu udzieli rady darmo. Nie żąda 
też zapłaty z góry, tylko aż pacyenta wy
leczy; pacyent płaci tyko za lekarstwo. 
Opiszcio chorobę, podajcie wiek chorego, 
przyślijcie w liście trochę włotów z gło
wy i źcentową markę pocztową to dosta
niecie odpowiedź natychmiast, czy cho
roba jest do wyleczenia i wiele będzie le
karstwo kosztować. Można pisać po 
polsku, angielsku lub niemiecku.

AC-es taki:

DR. C. B. HAM,
Box 34, TOLEDO. OHIft

Straszliwą śmierć po- 
nió-ił w wtorek rano Martin Jorgen
sen, który był zatrudniony jako 
maszynista przez „Swansell Manu 
factoring Linseed Oil Co.*-, no. 
146—164 E. Division ul. Znale
ziono go przy maszynach. Giowa 
jego była zamienioną na miazgę, a 
odłamki czat-zki i części mózgu 
przylegały do ściany, lukwest ko 
ronerski opiewa, że Jorgensen przy 
olejowaniu maszyny się potknął i 
że głowa jego została zm ażdżoną 
pomiędzy murem i wielkim kołsm, 
które się obracało. Jorgensen li 
czył lat 32, był żonatym i mie 
szkał ze swą familią pod no. 191 , 
przy Larrabee ulicy.

— W pensy i położonej 
pod no. 4857 przy S. Paulina ulicy 
zistrzel ł w środę Józef Weimann 
byłą swą kochankę 21 lat liczącą 
Minnie Dinger. Weimann strzelił 
następnie dwa razy do własnej swej 
osoby i ranił się w prawy policzek 
i lewą rękę lecz nie niebezpiecznie. 
Przyczyna zbrodni Weimanna nie 
jest dokładnie znaną, leczzdaje się, 
że kochankowie mieli spór o jakąś 
fotografię.

— VV straszliwy sposób 
utracił w środę wieczorem życie 
45 lat liczący Michał Krones, pra 
cujący dla „Cook Brewing Co." 
W padł do kadzi warzącego się piwa 
i został umierając już odwieziony 
do Mercy szpitala. Familia jego 
mieszka pod no. 2636 przy Cottage 
Grove ave.

— Andrzej ^zlom mie
szkający pod no. 991 przy N. Lea
vitt ulicy padł w środę wieczorem 
na krzyżówce Augusta ul. i toru 
Northwestern kolei i złamał prawą 
nogę. Odwieziono go do szpitala 
św. Eiźhiety.

— K .ironer powiatu Cook 
został w środę uwiadomiony o 
krwawym wypadku, który w po 
niedziałek przedtem się wydarzył 
w West Hammond podczas wesela 
Jana Piotrowskiego i Katarzyny 
Lusala. Czterech młodych ludzi: 
Jan Kujawiak, Klimek Korkowski, 
Antek Gager i Jan Muszur wtar
gnęli podczas wesela do mieszkania 
nowożeńców i sponiewierali panią 
Piotrowską, z której to przyczyny 
młody pan strzelił do Kujawiaka 
raniąc go niebezpiecznie a Kotko
wskiego ranił w prawą nogę.

Piotrowski z własnej woli oddał 
się władzom.

— Jan Kostrzewski 
sprzedający likiery pod no. 189 przy 
West Madison ul. został uwięziony 
ponieważ sprzedawał takowe w nie 
dzielę. Pierwszy to raz w Chicago, 
że pociągnięto do odpowiedzialności 
salooni-tę za sprzedawanie napojów 
w niedzielę. Rozmyślnie go pode 
szła „International Sunday Obser
vance League", która wysłała swego 
klerka W. W. Clark, aby u Ko 
strzewskiego kupił wódki. Salooni 
sta nie spodziewając się nic złego 
sprzedał mu takową. Kostrzewski 
nie mogąc zaprzeczyć faktowi, uznał 
się winnym, lecz został uwolnionym 
od kary po przyrzeczeniu, że w 
niedzielę trunków już nie będzie 
sprzedawał.

— W Central Musie 
Hall“ odbyła się w czwartek repu 
blikańska konweneya miastowa i 
powiatowa, na której postawiono 
nastęoujących kandydatów: George 
B. Swift na urząd mayora; Adam 
Wo'f na urząd skarbnika miejskie 
go; James R. B. van Cleave na 
klerka miejskiego; Roy A. West, 
na prokuratora miejskiego i Charles 
G. Neely na sędziego okręgowego.

- W Springfield, UL, 
został inkorporowany George‘a B 
S*ift‘a renubhkańssi klub 16tej 
wardy w Chicago. Inkorporatorami 
sa: Józef Marson, T. M. Knapix i 
Max Drzemała.

— VY tych dniach przy
był stary człowiek do b óra agenta 
powiatowego na Clinton ulicy, do 
stał cokolwiek żywności, którą 
umieścił na małych saniach, i chciał 
wracać do domu. W tem omdlał 
i p dł. Podniesiono go i zaniesio
no do bióra agenta. Tam odzyskał 
przytomność i powiedział, że się 
na ywa Jan Lasko i mieszka pod 
no. 153 Bunker ul. Zresztą jest 
drowym, lecz już za starym, tak, iż 

jak się teraz przekonał, nie będzie 
już mógł pójść ze swego mieszka
nia do bióra agenta. Mówił że 
liczy lat 99, a jego żona 102. Jest 
to od wielu lat pierwsay raz, że 
omdlał ze znużenia; widzi, że musi 
się oszczędzać, chociaż jest zdro
wym jak ryba i czuje się rześkim. 
Towarzyszono mu do domu, aby 
poznać żonę jego liczącą przeszło 
sto lat. Piękną istotnie nie jest, 
lecz natomiast wesołą i ruchliwą. 
Stara ta para mieszka sama dla sie
bie już od wielu lat i zajmuje się 
wszystkiem co do gospodarstwa 
należy.

— Wojciech Kutta mie- 
szkają , puu no. t8l przy W. 18 
ui. „o.elł 9go lutego wieczorem 
do sypialni Maryi Celuśniak, i ranił 
ją niebezpiecznie w szyję, ponieważ 
dziewczyna nie chciała nic o nim 
wiedzieć. Następnie poderżnął so-

a ■■ bie gardło; lecz obecnie został wy-llfMnU Unn^FIl!/ lecz-ny i oddany pod sąd „grand 
JS|||y nUuŁilln jury“ pod kaucn .?'oon- Kut,a w r • J ma żonę i dzieci w Europie.

— Władysław St ncze- 
wek;, Piotr Helman, W. Ouzarczyk 
i Jan Orzakowski mieli po iobno w 
wtorek minął tydzień włamać się 
do składu cygar Walter‘a Van Kleił, 
29 LaSalle ul, i ukraść 43U0 cygar. 
W czwartek uwięziono ich w domu 
położonym pod no. 65 przy Cleaver 
ul., gdzie się codzień prawie zgro 
madzali. Sędzia Severson oddał ich 
pod sąd „grand jury" stawiając 
każdego z nich pod kaucyą w wy 
sokości S700.

— Franciszek Starek li
czący lat 10, został w czwartek ra
no, gly się chciał udać do szkoły, 
na krzyżówce toru kolejowego z 
49tą ulicą przejechany przez pociąg 
osobowy Grand Trunk kolei i za
bity na miejscu. Zwłoki odwie
ziono do domu rodziców no. 5033 
Robey ul. •

— Jcsse Yertlett pracu
jący przy budowie Metropolitan 
„L" kolei spadł w piątek z rusztun 
ku na rogu North ave. i Robey ul. 
i uszkodził się tak, że w kilku 
minutach ducha wyzionął.

— Woźnica ekspresowy 
Emanuel Barker z pod no. 1811 
przy State ul. zastrzelił w piątek 
rano swą żonę i ranił śmiertelnie 
swego szwagra Henryka Bonner. 
Żona Barkera była cokolwiek lek
komyślnie usposobioną i wychodziła 
często z domu, aby się bawić w 
towarzvstwie innych czarnuchów. 
Ztąd powstawały często spory, a 
spór piątkowy zakończył się powy
żej wspomnianą tragedyą.

— Populiści mieli w 
piątek w hali Uhlicba kouwencyę, 
na której zamianowali kandydatów 
na urzędy miejskie. Nominacyę 
dostali: Na burmistrza Dr. Bayard 
Holmes; na skarbnika W. W. Wea
ver; na prokuratora miejskiego 
Seymour Stedman; na klerka miej 
skiego Jacob Roihgerber; na sę 
dziego okręgowego Oscar Leinen.

— Na konwencyi odby
tej w Chicago dystylatorzy wódki 
z całej Ameryki zawarli z tak zwa
nym „whisky trust" przymierze za 
czepno-odporne i przybrali nazwę 
„Spirits Distilling Association.’• 
Stowarzyszenie to zaniecha dysty- 
lacyi wódki, aż do igolipcai chce 
się pozbyć zapasu, jaki posiada i 
to po podwyższ mej cenie. Już 
raz została ęeua podwyższona o 
na galonie.

— Pani Anna Miller z 
pod no. 323 Dempster ave, Evan 
ston, udała się w piątek do restau 
racyi położonej pod no. 348 State 
str. na przekąskę. Tu przypadko
wo pokazała $880, oszczędności jej 
i jej męża od zO lat, które miała 
w chustce i umieściła na piersiach. 
Widziało to dwóch ludzi znajdują 
cych się w restauracji. Kelner 
wyszedł na chwilę, z czego skorzy
stali owi ludzie, rzuć li się na panią 
Miller, i podczas gdy jeden schwy 
cił ją za gardło, aby nie mogła 
krzyczeć, drugi podarł jej suknią i 
ztbrał pieniądze, poczem obydwaj 
ubiegli. Utrata pieniędzy pozbawiła 
kobietę rozumu prawie. Było po
trzeba ją umieścić w celi na stacyi 
policyjnej przy Harrison ul, gdzie 
umiłowała sobie rozbić głowę o mur. 
Matrona potrzebowała kilka godzin, 
nim ją zdołała uspokoić. Cztery 
lata temu pani Miller utraciła %600 
w ten sam sposób. Mąż jej i ona 
nie wierzą bankom.

— VV piątek obrhodzeno 
uronzyście rocznicę urodzin Jerzego l 
Washington. Szkoły tak publiczne 
jak i parafialne, banki, bióra rzą 
dowe itd. były pozamykane. Naj 
świetniej urządził obchód „Union 
League Club" w „auditorium". 
Głównym mówcą był Najprzew. 
arcybiskup Ireland z St. Paul, Minn. 
Mówił o „obywatelstwie amerykań 
skiem."

— W niedzielę zderzył 
się wagon tramwajowy na 63ciej 
ulicy z pociągiem kolei Northern 
Pacific. Z osób znajdujących się 
w wagjnie tramwajowym zostało 
dwóch pokaleczonych. Są nimi: 
Henry Burtscher, liczący lat 35, 
maszynista mieszkający na rogu 
R»es i Englewood ave. i Charles 
Kelly, robotnik liczący lat 26, 
mieszkający na rogu Turner ave. i 
56tej ulicy.

— Inkorporowanem zo
stało Towarzystwo Biblioteki Pol
skiej czyli Czytelnia pod nazwą 
„Mrówka" w Chicago. I ikorpora 
toiami są: Zynów Byków, Piotr 
Reśeicki i Stanisław Leszczyński.

— Michał Stiu howski 
pracujący w sekcyi 7, przy kauale 
drenażowym, został przypadkowo w 
sobotę rano zabity przez kamień 
Podnoszono kamień objętości ośmiu 
stóp, gdy wębor, w którym kamień 
się znajdował, spadł na głowę Sta- 
i-howskiego, zabijając go na miej 
sou. Towarzysze Siachcwskiego 
przestraszyli się i poczęli ubiegać; 
nastała panika zupełna; popychano 
się, niektórzy padli, a po ich grzbie 
tach przechodzili inni. ' 
tego zostali uszkodzeni 
Marcin Mandecki i Jan 
(czy też Wesołowski).

NISZCZY
wszelkie zarodki choroby które osłabiają lub 
zanieczyszczają

KREW
zasadniczy podstawg zdrowia, która zachowuje 
ludzi od wszelkich

CH0R0B.
Przeszło 100 lat doświadczeń wykazało że

DR PIOTRA GOMOZO
przeczyszcza i odświeża krew i leczy Reiinift- 
tyzm. Choroby Krtani, Zatwardzenie, 
Ból Głow-y, Choroby Nerek, Wodną 
Puchlinę,Choroby kobiet, Febrę, Cier
pienia Skórne, Bóle i Wrzody Kości, 
Bóle Krzyży, Odurzenie, Zarodki Ha- 
ka, oraz wszelkie CHOROBY powstające z 
nieczystości krwi i niezdrowego żołądka.

DR. PIOTRA GOMOZO
jest nieodzownym środkiem domowym. Nie 
jest to medveyna aptekarzy; sprzedają ją tylko 
specyalnie upoważnieni agenci. Jeżeli w wa
szej miejscowości nie ma agenta piszcie do:

DR PIOTRA FAHRNEY,
112-114 S. Hoyne Ave.,

CHICAGO, ILL

Pszemi .v »nx post łamy wam z mm
Swarancyę na lat 20. Te zegarki <*gdą 
^tocnm trwały ,>rzez całe żvc e, a utr jum . 
najlepszy czas w całym świecie. Przyś ijc e za- 
mó ieiiie natychmiast, wytnijcie to ogłoszenie 
i przyślijcie je do nas z całt m waszem na wi- 
skimn i adresem i przyślemy go dla bezpłatnej 
egzaminacyi. Nie pofrz bujecie zań zapłacić, 
jeżeli wam nie spodoba. Podajcie czy żą
dacie zegarek damski lub męzki. Jeżeli nam 
z waszem 1 s em przy ślepie 50c.. to wam przy
ślemy piękny 14 złotem wykładany łańcu
szek (ostatniej mody) w wartości $3 00 lub przy
ślijcie nam $7 za egarpk przez monev order 
luh w 1 śc>e registrowanym a dostaniecie łańcu
szek darmo. Nie czek jcie, lecz piszcie jak 
najprędzej

Adres: Red Star Watch Co.,
315 Dearborn Str., Chicago, Ills

Zaproszenie do przedpłaty na

TYGODNIK
P0WIESCI0W0- 

NAUK0WY.
ROCZNIK IX.

Z Nowym Rokiem rozpoczął się 
Rocznik dziewiąty “Tygodnika Po- 
wieściowo Naukowego.”

W IX Roczniku rozpoczęliśmy druk 
nader ciekawego romansu pod tytu
łem „Blada Hrabina,” ozdobiony kil
kudziesięciu pięknemi rycinami tj. 
obrazkami.

Upraszamy wszystkich Czytelni
ków chcących być abonentami Tygo
dnika, aby się pospieszyli i przysełali 
prenumeratę czemprędzej.

Prenumerata wynosi 
jednego dolara na cały 
rok.

Nie potrzebujemy się rozpisywać 
nad zaletami * Tygodnika,” gdyż każ
dy z abonentów go zna. Tyle powie
my, że w “Tygodniku” podajemy jak 
najciekawsze romanse, powieści his
toryczne, opowiadania, nowelki i 
sztuczki teatralne.

Kto nie zna ‘Tygodnika,” niechaj 
pisze po 1-szy numer na okaz, a chę
tnie wyślemy.

Jeiofgo Dolara na <
PIERWSZA

Księgarnia Polska
w Ameryce

WŁ. DYNIEWICZA
532 Noble Str.,

Chicago, - His.
poleca

l/ALENDARZ 
fl MARYANSKI 

na rok Pański, 

1895.
Kalendarz Maryański 

zawiera:
Notatki kalendarskie.
Kalendarz na cały rok 1895. 

Dwie chromo-litografie: Tadeusza 
Kościuszko i Przenajświętsza Ro
dzina. (Obrazki te są warte więcej 
niż 25 centów każdy).

Noworocznik. 1895. (wiersz). 
Nauki chrzęściańskie na rok 1895. 
feześćsetna rocznica przeniesienia 

Domku świętego do miasteczka 
Loretto (z rycinami).

Przybliżcie się dziatki (rycina). 
W domu najlepiej, opowiadanie

Dziennikowi. Gdyby 
Szan. Redaktor Dziennika uważnie 
był przeczytał to cośmy podali 
o nieporozumieniach na Jadwigo- 
wie, to byłby się przekonał, że nie
chętnie podabśmy tę wiadomość. 
Jednakowoż nieporozumienia te na
brały takich rozmiarów, że nie mo
gliśmy o nich zamilczeć. Wiedząc 
zaś, że uczestnicy w rozruchach, lub 
ich przeciwnicy, są stronniczymi, 
wcięliśmy sprawę podać z gazet 
innych. Dostaliśmy pod rękę „Tri 
bune” i dosłownie prawie przetłó 
uraczyliśmy to, co to czasopismo o 
sprawie tej podaje. Gdybyśmy 
nasamprzód byli dostali do ręki 
„Herald”, bylibyśmy podali spra 
wozdanie odnośnie do tej gazety. 
Wiemy dobrze, że „Tribune” i 
„laterocean”, są organami republi 
kańskimi, i że „Herald” i „Times” 
zastępują partyę demokratyczną, 
lecz to nas nie obchodzi bynaj
mniej, gdyż „Gazeta Polska w Chi
cago’’ co do polityki była, jest i 
będzie zawsze niezależną, a pracu 
jący przy niej mogą być republi
kanami, demokratami, populistami, 
lub innymi „istami,” byleby nie 
byli socyalistami i anarchistami. 
Taj tylko.

tór Pp. abonentom w LrSalle, 
Peru, Springvalley i okolicy d< no 
simy, że pan Józef J. Wittliff, li
stonosz w La Salle, jest Agentem 
naszej księgarni i drukarni. Pre
numeratę oraz zamówienia na książ
ki składać można u p W ttliff.

J. F. Samborski, Fishdale, 
Mass., zapłaci najlepiej za kolum
bijskie oraz i inne znaczki poczto
we (marki.) Na odpowiedź załą
czyć trzeba dwie 2 cent, znaczki 

9 — 10

Bai" Pan Jan Koss, (stacya 
S. South Chicago,) który na dniu 
19 paźdz. 1894 r„ wykupił Money 
Order dla nas, niechaj zgłosi się 
listownie lub osobiście do redakcyi 
„Gazety Polskiej.”

Przy zamykaniu formy od
bieramy „Odezwę” „Do Szan. Mło
dzieży Polskiej w Ameryce.” Po
damy w przyszłym numerze.

W tej samej chwili, to je-t 
przy zamykaniu formy odeoraliśmy 
także „Odezwę” z S fii, w Bulga- 
ryi, którą to odezwę też dopiero w 
przyszłym numerze będziemy mo
gli podać.

Kalendarz wysłany do p. M. 
Lewise, 300 Hancock Str., Buffalo, 
N. Y„ zwróc’1 się. Należy nam 
przysłać lepszy adres i lo centów 
znaczków pocztowych na opłacenie 
kosztów zwrotu i wysełki.

Zwracamy uwagę rodaków 
kupujących od nas książki, że wy- 
sełamy pocztą i Expresem. Jeźli 
na poczcie nie ma paczki, należy 
udać się na Express ofis. Gdzie 
jest kilka Expresow trzeba zgłosić 
się na United States Express office, 
od którego to Expresu Księgarnia 
nasza ma ofis filialny. x

No. 1574. 7łoten pokryt/ zegarek z du
beltowy koperty z prawdziwym Amerykań
skim Trenton werkiem na 11 kan? ,niach, 
gwarantowany na 15 lat tylko $10. L

Powyższe zegarki są r rozmaitym stylu rycin. Ogłoszenie powyższe tylko
jeden ra». będzie druków ae Obstalunki i przesyłki pieniędzy n leży adre
sować: NALEPINSKI UDSE CO, 1574 N. CALIFORNIA AVE, Chicago, I1D
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Posiadający 25 letnią praktykę.

-i

No. 1575. Złotem pokryty zegarek, dubel 
towa koperta, z prawdziwym Amerykańskim 
Tuenton werkiem na 7 kamieniach gwaran
towany na 5 lat, tylko $7.50.
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